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Wyc:hodzi codziennie po południu, oprócz nłedzieł i świąt uroczystych. 

Rok n. 
P.renumerata w Łodzi: 

Rocznic 6 rb., póh:gcznie 3 rb., kwanainic I rlt 
5G k~p., miesięcznie 50 kop. 

Za od.noszenie do domu IO kop. miesięcznie. 

Z przesyłką pocztową: 

~ocznle 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 50 
kwartalnie rb. 1 k0~. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranicą miesiE;cznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnle. 

1 O wyrazów. 

W soboty z dodatkami ilustrowane-mi dla prenumeratorów. „ „ Egzemplarz pojedy~c:zy 3 kop. :: Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim 

Redakcja ulica Wid?ewska nr. lOGa (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakćj!i. nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 

Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4-Widzewska 106a. 

f'ilje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolp@rtacyjny. :: Zduńska Woła, Księgarnia Welenowsllieizo . PabJanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 
Aleksandrów, skład apteczny J. Auerbacha. 

Teatr „POPULARNY'' 
Konetanłyneweka Ni I&. 

wie cz. Jarmar~ małielllki". Dziś Jutro 

wie<!z, Jar małień~~i". 
Teatr POLSKI 

Cegielniana 63. 

Dziś 

wieoz. 
Trupa rosyjska 

KOR SZA „Miłott narua". Jutro 

:wie cz. ,,Raj ziemski". 
NiniejSgem mam zaszczyt zawiadomić WW. PP., że d. 2, 

3 i 4-go kwietnia, t. j. w środ~, czwartek i w piątek 

urząd~am w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej X~ 11'3 

z poważaniem 

„hUeYH1'" 
Wa„szawa, Boduena 2. 

KONCERT dobrze 
2granego trio a~- UU~l. 1 wierz. 

l!UFET obficie zaopatrzony w doborowy. wyb6r przekąsek. PI WO browaru 
„Waldsehlesehe11", i pilzeńskie. 

MlllYKA ARIYID[lHI 
PrlJ lokalu1ała biłamawałui~ Hbinetów. r; ~e~~ił~'ęd~ ~~rr !?:~:::e~~ __ --!" ________________________ __ 

Doskonałe LUX l'APIEROSY 
~LAfERME . . 

-HA#IS W 

Po co? 
-o-

Dowiadujemy się ze źródeł wia­
rogodnych, że jest opracowany pro­
jekt urządżenia czy budowy szpitala 
dla osób, dotkni~tych cierpieniami 
płciowymi wenerycznemi i pytamy 
siebie, po co to? Czy w tym celu, 
aby powiększyć ilość papieru, zale­
gającego otchłanne głębie szuflad w 
magistracie? W tym c.elu wystar­
czyła by ryza c.zy na wet bela c z y­
s tego papieru, poco dodawać jesz­
cze pracę lekarzy miejskich i bez 
tego nie próżnujących, gdyż ich jest 
zbyt mało. 

- Przecież jest to publiczną ta­
'jemnicct, że z tego projektu, z tych 
opracowań, koszt.orysów, planów nie 
będzie nic, ale to bezwzględnie nic. 

Chcecie dowódu? 
Przed laty 10 opracowany zo­

stał projekt og0lnego szpitala miej­
skiego. Wybrano obszerny i dość 
odpowiedni na ten cf'l obszar lasu 
miejskiego, wysłano komisję za gra­
nicę w celu zwiedzenia odpowiednich 
szpitali, opracowano projekt i.„ cała 
sprawa poszła ad acta, pomimo że 

brak szpitala da.jo się we znaki 
wszystkim, od chorych począwszy, 
na lekarzach i Pogotowiu kończąc. 

Jednocześa:ie niemal z projektami 
budowy szpitala wypłynęła na po­
rządek dzienny całkiem już dojrzała 
potrzeba za·prowadzePia w Łodzi wo· 
dociągów i kanalizacji, 

Powtórzyła się znów taż sama 
historjn. z tą, różnicą, że koszta o­
pracowania projektu przez inżyniera 
Lindley'a były znaczne, trzeba bo­
wiem było przeprowadzić w kilku 
kierunkach badania co do wody, 
skąd ją sprowadzić w tak znacznej 
ilości. 

Projekt wydrukowano i znów 
złożono do biurka, nie bacząc, że 
za lat kilka trzeba go będzie prze­
rabiać i ponosić nowe koszta, a co 
ważniejsze nie bacząc na to, że brak 
kanalizacji i wodociągów, w tukiem 
mieście jak Łódź, sprawia, że śmier­
telność wynosi trzydzieści z górą na 
1000 ludnosci, gdy powinna być 13 
(Kopenhaga), a jnż co najwyżej 18, 
jak w przemysłowych miastach 
Auglji. 

Po kanalizacji weszła na porzą­
dek dzienny sprawa budowy szpita­
la dla chorych zakaźnych. Pomysł 
zbudowania takiego szpitala musiał 
wypłynąć, bo drewniany domek, w 
którym się mieści obecnie jedyny 
miejski szpital w Łodzi, szpital prze­
znaczony dla chorych zapadają­
cych na wszy !:l t kie choroby za­
kaźne o przebiegu ostrym, bezwzglę­
dnie nie odpowiada ani liczbie lud­
ności Łodzi, ani stanowi zdrowot­
nemu miasta, ani ilości zapada­
jących na nadzwyczaj częste i 
różnorodne choroby zakaźne. Szpital 
ten odpo~iada jedynie i jest w sto­
sunku prostym do stopnia dbałości 
władz miejskich o zdrowie mieszkań­
ców naszego miasta. 

Powtórzyła się stara. historj a, 
wysłano komisję, wysłano parę O$ćrb 

·za granicę, ·wyznaczono plac pod bu·· 
do wę i na tern rzecz cała siQ skoń. 
czyła na rnzio, choć miasto nio po­
trz;obov1ało nawet funduszów na bu-

dowę czerpać z własnej szkatuły, 
gdyż koszta te ponieść mieli konsu­
menci drogiego gazu łódzkiego, a 
raczej eksploatując0 gazownie miej­
skie konsorcjum obywatelskie . 

Wspomnimy je11zcze o projek­
tach porządnego zabrukowania ulic 
Łodzi, brukiem odpowiadającym te­
mu szalonemu ruchowi ciężarowemu, 
jaki widzimy w naszym m1esc1e. 
Ruch ten na nadmiernie wązkich u­
licach łódzkich sprawia, że nawet 
dobre bruki ulegać będą szybszemu 
zniszczeniu, niż w innych miastach, 
cóż więc dopiero mówić o p a r o • 
d j i bruku, jaką są wszystkie bruki 
u na.s. 

Wyjątkowe bruki na ulicy Mi­
kołajewskiej i Nowomiejskiej, nie­
dawno ułożone z kostek granitowych, 
wzbudza.ją zazdrość w mieszkańcach 
wszystkich ulic, nawet zamieszka­
łych przy sfosi~ pacierzowym Ło­
dzi, - przy ul.· Piotrkowskiej, któ­
ra nowym łatanym brukiem przypo­
mina nędzną dziurę prowincjonalną, 
a nje 1/2 milionowe m;asto. 

Po wyliczeniu tych dowodów 
energji naszego magistratu, które 
moglibyśmy powiększyć conajmniej 
w dwójnasób, nie potrzebujemy 
c h y b a udawadniać dłużej bezce­
lowości projektu budowy szpitala d1a 
chorych dotkniętych cierpieniami we­
nerycznomi i płciowemj, bo skutek 
i wynik z tego projektu będzie taki 
sam, jak wielu, wielu innych przed­
tem i, nio daj Bofo, wielu wielu in­
nych potem. 

Wobec tego raz jeszcze pytamy, 
poco obarczać lndzi pracą, wierząc, 

że praca ta jest bezcelowa? 

fl'l. Tarski. 

::.==== 

CODZIENfłłE 

„POWSTANIE POLSKIE". 
-()-

Ofit:jaluy mies~kaniec środowiska .pol­
skich intry~". karykatura.lny przed!!tawicie l 
„rosyjskiej ludnoeci m. W Msza-wy", zdobyl 
nowy powód do wystapień przeeiwłto nam. 
Dali\ mu go Ajencja Telegraficzna, roz­
powszechniając po świecie nadzwyczaj sen­
sacyjną wiadomt>~Ć @ gotują~em si~ w Ga­
licji „ powstaniu polakiem". 

Olbrzymia większość prasy pl•lskiej 
pominęła milczeniem te wfadomości, jedy­
nie • Knr~r Polski" uważał za etos<1wne 
zapytać się swych czytelników, ile ]est 
prawdy w tych pogłoskach. J€dnocześnie 
"Kurjer Litewski" wydelegował swego ko­
nispondenta na „miejsce wypadków". 

Kore!lpondentowi udało się dotrzeć do 
,,centrum" „roboty" - do „komisji tymcza­
sowej purtji niepodległościowej~: To, czego 
się tam dowiedział, w zupełności daje si~ 
potwierdzać fakt, ze • niebezpieczeństwo 
polskiego powstania" istnieje Ii tylko w 
głowie p. Alaksiejewa i w podobnych gło­
wach. 

W Królestwje Polskiem wszyscy S!\ 
obecnie zajęci 'przedewszystkiem sprawą 
stosunków polsko-żydowskich. O stwa­
rzaniu now'ych trndnych sytuacji mowy 
być nie może. Wie o tern dobn:.e uczciwie 
myślą<«l garsteczka rosjan, której wy1:1tą· 
pienie stato się powodem do sensacyjnej 
depeszy w „Frankfurter Zeitung" o "na­
wiązaniu st(}sunków polsko-rosyjskich". W · 
tej samej sprawie wypowiedzjał się Dymitr 
Doncow w wydawnictwie „Zycie Ukrniń­
skie". 

Ile w tern jest szczerości, Bóg raczy 
wiedzieć, ale fakt w każdym razie zasłu· 
guje na uwagę, mano, że nie po raz 
pierwszy są czynione próby zbliżeuia si~ 
dwnch nacji na punkcie uczciwości poli­
tycznej ..• 

'f,rmczasem nacjonaliści rosyjscy w 
Warszawie w dnlszym ciągu oskarżają pn­
iaków o różne straszne rzeczy. I głos ich 
nie jest bynajmniej odosobniony. 

W tyc:h dniach ukaz::iłn"się UR. pólkach 
księgarskich broszura kardynnła von Wid· 
dern'a p. t. „Das Rchbfende Heer" der 
l'olen. Iieider kein Roman". Jak widać 
z tytułu autor podziela zdanie p. Aleksie-



2. 

jewa. W tym wypadku jednak chodzi o 
Pru$y, 

Von Widdern zwraca uwag~ swych 
czytelników na niebezpieczeństwo wtar· 
guię.cia (!) polaków~. Podobno p-0wodzenie 
„śpiącego polskiego wojska (?) na Górnym 
Szh!zku rośnie z dniem hżd.ym•. Szan <) W· 
ny kardynał drży ze strachu. Łydki pod 
nim dygocą.„ .Strzeżcie się Pms) I" -

Święte sł-0wa wyrzekł w roku 1894 
l3iemarlr, żądając obs.adzania posad urzę· 
dowych w .iagrotonych• miejscowościach 
przez „ walecznych urzędników~. Bo kiedy 
pod p. Alek&it>jewem i kardynałem drtą 

Bogi ze strachu, lęk niui ogarnia. Boimy 
się tego, że nas się ktoś boi, lub bojaźń 
udaje .•. 

Robota przeciwpolska wre na całej 
linji. Coprawda nie od dzisiaj, ale chwila 
jej najwyższego rozkwitu zbiegła się z ca­
ł,Ym szeregiem innych wydarzeń, które 
aprawę komplikują. 

Trzyletnia slużba we Francji. 
Na bankiecie oficerów I jazdy, minister 

wojny, Etienn.e, wyoowiedaiał mowl), która 
wnet atała się pr,;edmiotem dyskusji i roz­
ważań we Francji i poza jej granicami: 

DNie jesteśmy ani krzykaczami, ani na­
pastnikami-mówił minister. Przez 42 lata 
wytężal iśmy nasze wysiłki w celu utrzyma· 
nia pokoju. Kiedy mocarstwa sąsied11ie w 
~posób niel!'łychany armje s"łe powiększały, 

Francja uchwaliła to pożyteczne prawo, na· 
tury społecznej, do którego i ja 11ię ' przyczy­
niłem: prawo o rlwu!etniej służJ>.ie wojskowej. 
Francja i inne jeszcze złożyła dowody swego 
nsposobieui11. pokojowego, posuwając je nie­
mal do rozbrojenia. Inni nie wahali się tym· 
·r.zai;em powiększać swe siły ezynne i wyda· 
wali prawa corocznie stanowiące wysiłki 

militarne wytrwałe i wciąż naprzód post~· 
pujące. 

• Teraz w grę wchodzi spokój, przy szłot!ó 
i życie Frnneji. Gorl\ca miłość ojczyzny ki\za• 
ła mi rządowi wskazać, że dla spokoju naro­
dn ofiary mulli ponieść.-Krok ho rozważy­
łem gruntownie i jeśli go przedsięwziąłem, 

uczyniłem to w przekonaniu, ie j~at niezb~d· 
ny. lf yślalem zresz~, . ie takie było prze.ko­
nanie powszechne i Jednomyślne. Ani przez 
ehwilo nie spodziewałem się, że będ~ czynio­
ae-środkami, których iu bliżej określać nie 
b1Jd9-wy1iłki, aby drogę mi zagrodaić, aby 
dowieść, że Francja powinna zostać bezbron­
DI\. Gambetta mówił na łożu śmierci: „Słui· 

cie dobrze Francji!· Wtedy uważam, ze Fran­
eji dobrze służv, kiecły ad niej żądam, aby 
przygotowywała Ilię do obrony swej godneści 
i swego honoru•. 

Z za kordonu: 
Polacy a centrum. 

„ Urzędowa „Norddt1utscbe Allgemeine 
Zeitung" poświęea dłuuzy artykuł stoaunkóm 
polaków w ceninim na Góraym Sląeku. 

Dziennik pisze: 
• Polska prasa górnośląska rzucała do­

tycl1czas a wielką. wprawą, a zar~zem bez· 
W?.ględno~cill! podejrzenia na centrum górno· 
&:ąakie. 

Teraz okazuje się na całej linii wstrzę­
mięźfiwą a nawet słodką. Polskie dziennik.i 
twi1mh11\ nagle, i.i trzeba pojąć1 ~.e wimowie· 
nie zawartego przed pi~ciu Iaty kompromisu 
wyborczego z centrowcami jest dla centrum 
samego rzeczą, najkorzystniejszą. Równocze· 
inie polska prasa górnośl4ska przypomina.,że 
polacy w Niemczech Zachoduich uzależnią po· 
1tępowauie swoje przy wyborach od postę· 

powauia centrowców 1111 Górnym Sląsku i że 
palacy rozporządzają tam czterema man­
datami. 

Zuchy polskie wiedzą dokładnie, ~e bez 
pomocy centrowców ich mandaty góruoślą,­

akie są, stracone: stracili przecież w roku 
zeszłym mandat w Opolskie1n przez to, że 

centrum poparło konserwatystów. Pomimo 
ło część centrowców górnośląskich była za w zno· 
wieuiem kompromisu z polakami. 

Partja centrowa była jednak o tyle 
rozsądna, że dni a 13 marca b. r. uch waliła 
nie zawierać .źadoycb kompromisów ogólnych 
lecz postanowiła pozwolić poszczególnym o­
kręgom działać na własntl rękę. Skutkiem 
tej uchwały nie został wznowiony istuiej!\CY 
dotąd kompromi<i między polakami a centrum 
w okręgach pszczyńst.o-rybnic kim i ruci bor· 
skim. 

W raciborskiem polacy zrc>,;ygnowali 
z góry z kandydatury ·polskiej. W Opolu 
wznowiony będzie zapewne kom prom is kon· 
serwatywno-centrowy. 

„OAaTA tODZKA•-2 kwietnia 1913 rGt11. 

Uchwała P"artji eentrowej z dnia 13 
marca wywełała coprawda tt'n niemiły aku· 
tek, że trzech dotychczasowych posłow cen· 
trowych zrzekło sit kandydo-wania nadal, U• 

chwała prz.yczyniła sit Jednak bardzo do wy· 
jaśnienia sytuacji polity~nej na Górnym 
Sląsku. 

Wobec znanej zręczności polaków w a­
gi towniu przestrzega org1tn kancltirski pned 
ograniczeniem się do rozwatania •tosu•ków 
na Górnym Sl!\sku. Polacy używaj!\ bowiem 
na Zachodzia wezelkich środkw·v, aby oen­
trum, jako takiemu, wytłumaczyć, że powin­
no one ze względów pra.ktycznycb mimo 
wszystko ująć wyci~gnietl.\ doń r~kę polską. 

W21itpić jednak należy, czy centrum po· 
daną mu dłoń uchwyci, boć już sparzyło ti41 
dostatecznie.na polakach•. 

Z Cesarstwa. 
Kradzież karabina rosyjskiego. 

W tych dniach w Siestroreekiej fa. 
bryce broni powstało zaniepokojenie. Za­
wezwano władzę wojskowll, która ze swej 
strony za -;vezw!'.ła policję. W jednym z 
warsztatów t. zw. tajnych, znajdujących 
się pod specjalni} kontrolą i n.ad;;orem„wy­
kryto kradzież modelu celownika na od­
ległość przy karabillie, wprowadzonego 
obecnie w armji. Ponieważ wartość ma­
terjalna celownika była bardzo mała, po­
wstało przypuszczenie, że model skradziono 
dl3 obcego państwa. Natychmiast prze­
prowadzone śledztwo wykryło, że model 
skradł majster Ta.rasow przy pomocy ro· 
hutnika Morozowa. Uwięzieni zeznali, że 
model celownika istotnie wzięli dla sprze­
dania, a obecnie znajduje się on '"" fabryce 
Ajwazowa, wykonywującej zamówienia mi· 
nisterjum wojny, Fabryka t>\ zwróciła 
wspomniany model, a sprawców kradzieży 

o.ddalło pod ści1ły nadzór. 

Przygotowania do demolrilizaeJi anty. 
auatrjack;ej. 

W uniwersytecie petersbur;;kim odby­
wa się jawna l4:ilacja, nawołują.ca do anty· 
austriackiej demonstracji, W uniwersytecie 
rozrzucane s~ odezwy, skierowane prze· 
ciwko Austro-Węgrom. 

Tchórzestwo „bokatara" Treszczen• 
k.OY.f3o 

Pisaliśmy niedawno o zajściu, jakie 
miało miejsce w jednej restauracji Peters­
burga, gdzie oficer keillże N-e, slyaząc 
prrechwałki rotmistrza Treszczenkewa o 
rozstrzeliwaniu robotllików w kopalniach 
leńskich, rzucił mu w hrnrz dowa po­
gardy, a na formę- oeurzeni;i Treazezen­
kowa odpowiedział pub1ieZłlem obiciem 
b~hatera. TreBzczenkow nie wyzwał na 
pojedynek ki. N-· e, . wo bee tego władza 
zażądała od Treszczenkowa wyjaśnień, od 
których zależny będzie pobyt „bohatera." 
leńskiego w korpusie żand3rmów. 

Z Litwy i Rusi. 
Zamknh2cie klubów w lltłj.owie. 

Onegdaj w kancelarji gubernatora od­
było si~ pod jego przewodnictwem posie· 
dzenie gube>rnjalnej komiiji do spraw zwią­
zków i stowar·zyszeń. 

Wśród innych spraw komisja rozpa· 
trzyła protokel komisarza cyrkułu pałaeo­
wego o rewizji .Kijowskiego klubu rzemieśl­
nh~zego• i „Klubu pracowników zakładów 
handlowo-przemysłowych•. 

Oba kluby mieściły się w domu nr. 
8 przy ulicy Meryngowskiej. Podt'zas re­
wizji policja stwierdziła szereg wykroczeń 
przeciwko ustawie klubu, a między i-nnemi 
grę hazardowną,. 

Komisja uchwaliła zamknąć oba kluby. 
G język wykładowy religji. 

Profesor mińskiej Hzkoły r9alnej, ks. 
:Micewicz otrzymał od uyrektora szkoły na· 
stępujący dokume-nt. 

„ W skutek rozporządzenia p. kuratora O· 

kręgu naukowego wileńskiego mam honor 
po raz drugi prosić księdza o wykład religji ka­
tolickiej uczniom katolikom sz.lmły realnej w 

Miń11ku: I·ej klaay: Woropajowi, Antoniemu 
Komoekiemu i Zajączkowskiemu i V klasy: 
Walickiemu, jako białoruainom - po rosyj­
sku, zaś uczniom IV klasy: Rodziewiczowi i 
Romazewiczowi, jako litwinom - po litew­
sku lub w języku państwowym. W przeciw· 
nym razie będę zmuszonym, stosownie do 
poleceaia zarządu okręgu, wstrzymać wypła­
caufo księdzu pensji, Jako nauczycielowi re· 
ligji katolickiej. a 

Ponieważ rodzice . wszystkich wymienio· 
nycb uczniów pod~ją do mini:;tra skargi na 
falszywe wniesienie ich do spisu .nie pola­
liów", - fakt powyższy nie potrzebuje dal· 
szych komentarzy. 

Z sąsiedztwa. 
llowe Tow. akcyjne w Zgierzu. 

~ (c) Władze odnośne · .aadesłały nhvier• 
d.zonl\ ulta w12 zgierskiei:o Towarzyatwa akc. 
.Sulfa •, założyciela.mi któreg~ r.ią: przemy­
słowi ee zgienki Ignacy Hordłiczka eraz ini. 
technolog Jezef Błabouewicz. 

Celem Towarzystwa w my1H neczonej 
uatawy, jest nabycie i rozwój działalności 

i1tniej~cych w Zgierzu zakładów dla produ· 
kowaeia kwasu siarczanego i innych produk­
tów chemicznych. 

Kapitał zakładowy Towarzystwa, okre­
ślony na pół miljona rubli, ma być zebrany 
drogll wypuszczeniu. 2 tys, akcji po 250 
rubli. 

Spółksi wł•ii•iat\ska4 

(e) Czterech włościan wsi Sciegna pod 
Kamieńskiem, w pow. piotrkowskim, j9ło się 
handlu jajami: ałmpui4 oni po wsiach okoli­
cznyeb i t><lstawiają hurtem do So!nowca., 
C11\latocbowy i innych miast większych. Wło· 
1icianie ci stanowią rodzaj spółki aątb~e 1 

dotycbcz&aowego powodzenia, działalność spół"'. 
ki ro~wijać eię b~dzie nder pomyślnie. 

Pok31sani przez psa wściekłego. 

(0) We wai CHrnt1ciaie, w pow. łódz· 
kim, wściekł 11ię pies należ!\CY do włolcinn· 
ki Antoniny Mamelkowej i pokąsał dwoje 
dzieoi, wianowieie: lO · łetnią Stanieławt Ce· 
rankównt -i 7 letnią Rozaljt .Mn.melkównę. 
Psa zabito1 

a pok!\sane dziewcz~ta odesłano 
na kuracj9 do lecznicy d-ra Palmirskiego w 
Warszawie. 

Z Konstant:rnowa. 

( c) W niedzielę nadchodząc!\ w Kon• 
stantynowie w lokalu miejscowej szkoły .po­
czątkowej nr. 2, odbędzie si@ roczna ogólne 
zebranie pełnomocuikó\v Towarzyatwa. poży· 

czkowo-osz!;d n ości o w ego. 
Porządek dzienn) zebrania obejmuje 

sprawozdanie z ds.iałalności Tow. za roli: z. 
oraz wybory członków rady i zarzl;\dU. 

Sprzedaż kamien~a. 

(c) W dn. 14 b. m, w Ul':fłdzie gminy 
Brus odb~dzie się lilt1fzedaż 19 3/ 4 kub. •ą,śni 
drobnego kamienia, \voźonego aa 135 - 137 
wiorstach szosy pabj1rnickiej. 

Z wiq;iieni a. 

(P.)" Gubernator piotrkowski wydał po­
zwolenie, w myśl którego oaoby duchowne 
mogą uczęsiic~11ć do więzienia łódzkie-go w 
celach nakłaniani1 więźuiów do przestrzega• 
nia .irtykułów wiary. 

Z sali obrad. 
Zebranie pełnomocników VI Towa~zy• 
atwa k:11sy pożrczkowo•oszC-Zt!dnośeio• 

wej IPrzejazd 14). 

{d) W niedzielę o godzinie 4.·ej p.o po· 
łndniu w lokalu Stowarzys.zenia pracuj!łcych 
w przemyśle i handlu (Zielon~ 15) oclbyhl 
sie ogólne roczne zebranie peh1omocników VI 
Towarzystwa pożyczkowo·o.szczę · -~cfowego. 

Zebrani• zagaił prezes rady p. W. Cie· 
lacki. Na przewoduicząoego wybrano p. Sty· 
pnłkowskiego który n~ asesorów sap.rosił pp. 
A. Lampreobta i J. Wilb:oszewskiego, a na ae• 
kretal'za p. Kotkowskiego. 

Po o<lczytaniu prze:>.: p. K. Jasińskiego 

sprawozd1wia ka!!owego, które wykazuj&, ii 
rachunek udziałów członkowak!ch wynosi 
49,668 rb. 72 kop., wkładów oszczedneścio· 
wych 139,389 rb. 12 kop„ pożyczek wyd11.no 
na su•nę 170,083 rh . 90 koi>., dochody To­
wary,ystwa wynosiły 15,627 rb. 25 kop„ przy• 
czem wydatków było l 3,519 rb. 60 kop. ezr· 
stego wil}e '-YBku pozoiltało 2,088 rh. 38 
kop. Sprawozdania zatwierdzono. 

Osiągnięty zysk podzielono jalt następu­
je: 1 O proc. na kapitał za pasowy, 10 pro(}. 
na amortyzację inweutRrztt, 1 O proc. na amor­
tyzację kosztów organizacyjnych, na reztlrwo­
wy kapitał · ewentnaluych strat 200 rb„ po· 
dat~k 100 rb„ na cele dobroezyans 50 rb. 
Ciłoukom Towrirzyetwa projektowano wydać 
2 proc. dywidendy, czego iię jednak W)•rze­
kli, przel.'.ezując sum„ tą przel11e na rachmlek 
kapitału ob1otowego dln. prowatłzenia handlu 
iowarami na ubrauia m~skie. 

Jako wynagrodzenie członkom v.arządu 

przyznano rb. 400, radide rb. 300, komisji 
rPwizyjnej rb. 30. Budżet na 1913 rok prl'le­
widujący w dochodach i rozchodach euml) 
rb. 18,200 ogólne zebranie jednngłośuie u­
chwalił~. 

Ogólne zebra11_ie upowużniio zarz~d Tu· 
warzystwa do zaciągnięcia pożyczki w sumie 
4,000 rb. na kapit!tł obrotowy, celem prowa­
dzenia handlu (sklepu) towarami na ubraufa 
m~skie. 
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Na wniosuk zarząd.u, zebrani uchwalili 
atop~ prooentow' wobeo kryzysu t><>dwytszyć 
pny spłacaniu ratami pobierać obecnie 6 
i pół proc. przy jednorazowych apłatach 9 
proo. 

Do ogólnego zebrania zwrcSeono aię z 
proŚD!\ w celu wyasygnowania stałej roczne j 
sapomogi hi.b jednornzowej „Gniazdo" (Pr ;;:c . 
jtlzd 34) •praw~ tQ zebranie powierzyło :t1~ 
rzlldowi. 

Następnie odbyły •it wybory władz To· 
warzy st wa. 

Do rady weszli: pp. W. Ciel!lcl.i , F'. 
Necb .vilis, M. Duohnowski, R. Wojakowski, 
W. Dutkiewicz i K. Pestkowski. 

Do zanądu: J. Smarzyński, K. Jasiński, 
W. Wierzbicki, S. Podciechowski, J. Dąbro· 
wski, J. Wilkoszewski i adw. J. Szymko· 
waki. 

Do komisji rewizyjnej: pp. B. Kn11pski, 
L. Gutkowski i A. Ką&inowski. 

O godzinie 7 ·ej wieczorem posiedzenia 
zamknięto. 

--
Kalendarzyk; 

Dziś Franciszka. 
Jutro Ryszarda. B. W. · 
Imiona słowiańskie1 dziś Władysła-

wa, iutro Mnożysława. 
Wachód. słońca o ~ 5 m. 35. 
Za.chód w w 6 „ 84'. 
Długość dnia „ 12 „ ó9, 

Teatr Polski. Dziś wlecz .• Miłość star­
cza." . .Jutro wiecz. „Ra.j ziemski„.-

Teatr Popularny. Dziś i jutro wiecz. 
0 .Tarmark małżeński". 

Posiedzenie. Dziś o g. 8 wiecz. w Io· -
kału majstrów tkackich przy ul. Przejazd Jl! 1 
posiedzenie Komitetu obywatelskiego do nie· 
1ienia pomocy robotnikom pozostającym bez 
pracy. 

llinematograf:r. Odeon, CasinG. Luna, 
OAza, The Bio Express., Optique Par1sienne. 
Nowe in.tere1uj11:c~ progrnmy. 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew• 
aka. 59) otwa.rta. codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieezere-m, w niedziele i świ\ta od 1-ej dll 
-3•i pp· 

Cz~elnia pism Tow. „Wiedza11 • 

(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. det 
10 wiecz., a w n.iedziele i święt11. od godz. 10-ej 
ra11.o io godz. 10-ej wiecz:. 

Muzeum nauki i szła i. (Piotrkow· 
1ka nr 91), otwarte codzien.nie od godziny 4'-ej 
po połuduiu do 10 wi&czorern. w niedziele i 
iwięta od i'odziny 12-ej w południe do W-ej 
wieczG>rem. 

-o-

Ubezpieczenie robotników. 

(t} Na zasadzie prawa z dnia 6 lipca 
r. z., ubezpieczenie robatników ma być do­
konywane w Tow. wznjemnyeh, zakłada­
nyC'h przez fabrykantów; do •.r.wanys.tw 
takich należeć majit wszyscy wWciciele 
fabryk, 'latrudniający wyżej 30 rohetników 
- o ile nie używa.ją silników mechanicz­
nych i 20 robotników, o ile &Uników t.4kich 
UŻJWają. 

W Królestwie Polskiem ma łlye jedno 
Tow. nbezpfecxenłowe, do którego »ależ€Ć 
ma około 2 tysięcy fabryk. W prewlliliizenie 
w życie 1ego Tow. jest sprawą IWlfłbliższej 
przyszlości; w lych dniach min•r handlu 
i przemysłu zatwierdził .porządek: wybra· 
nia połnomocników przedsiębioratw prze­
my11łowycb, podlegających mocy prawa o 
ubezpieczaniu rob-0\nikówa z 10 guh. krnju 
nauego. 

Pełnomocnicy ci mieć będą~ zadanie 
ułożenie projektu ustawy wnnliwskiego 
Towarzystwa ubu:pieczeniowe,o. 

Dla wykoruania robót przyplowaw­
czych utworzony zostanie komitei miejsco­
wy, w którego skład wejdzie po 4 przed· 
stawicieli, wybranych prze~: T'1w. przemy­
słowców, łódzki komitet handlu i maoufak· 
tur, radę zjazdów górników Królffhra Pol· 
skiego i warszawskiego Tow. wujemnych 
ubezpieczeń od nieszczęKliwycn wypadków. 

Ogólna Hość pełnomocników wynosić 
ma 60 osób; z tej licz.by 10 wybierać będll 
po 1 wszystkie iub. Królestwa P•lllkrego, 
pozostałych zaś 50 wybrać mają grupy za­
wodowe w stosunku następującym: prze­
mysł bawelniany-7 pełnomocników, wel­
niany-.7, jedwabny i mieszany 2, miany i 
ju.towy-1, papi~niczy-2, drze'iHł'1 - 2, 
metalowy-8, mineralogiczny-2, zwierzęcy 
-1, żywnościowy-a, cbemiczny--1, górni· 
czy-9, butuiczy-4, pozostale 1. 

Przy wyhorach pełnomocników wbś­
ciciel fabryki, zatrudniającej do lOU robot· 
ników ma 1 głos, od 101 do 300-ł głosy, 
od 301 do 60~-3 głosy, od 601 do 1000 
-4 gtosy, oi:l 1001 do 1,500-5 ~w, od 
1,501 do 2,000 - 6 głosów, od 2;001 do 
2,500 - 7 głosów, od 2.,501 do 3,aoo - s 
głosów, od 3,001 d<> 3,500 ... - 9 gło1:.ów, od 
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8 501 do -ł OOQ _ 10 głosów, od 4,001 ~ 
a:' 500-11 głosów; powyżej 4,500 robotni· 

_.„.... 1· 

3. 
= 

Z Warszawy. 
Skon. 

I ł ' ków-12 I osow. .J 
Nowe towarzystwo asekur•On••• 
Moskiewskie 'I'owa~ystw<>. asek~acy}ne 

"Wołga• otwoł'zylo w. Łodzi awoią fiłj~~ 
Przedstawicielem łodakim zoatał p. M. Im 

zako~yła by 1ię smutJto, "by Da odgłoa 
atrzałów nie sadbtt&ł& policJa, lltór~ wy­
jaaniła. całlł rz~cs, .iod~ prso•ladow w • 
pseudo ·złoc1ynoam1. 

Riepapm-•wna. 
(b) Wczoraj w godzi~ach po~ałudnło• 

wych do magazynu obuwi~ ~nłomego Tur• 
słdego _przy nl. WidztvraJueJ M 96 ~eszł3 
ełegatDcko ubrana dama i kazała sobie po• 
dać buciki. Nieznajoma była wy.br~d!13! 
gdyż żadne buciki nie podobały su~ JeJ, 1 

kazała pokaiywać sobie coraz inny faa~n. 
Gdy T. zajęty był wyszukiwa~iem obnma, 
nieznajoma .dam!\• ~ieznaczme ech? wała 
pod suknię parfj lakierowanych .bucJków, 
poczem nic nie kupiw~z~, op,u~ił~ sklep: 

_ w JH'8fłołltn no.olegow1m prsy u tey 
Cmentarnej, zraniony IO!tał. p~aes współł'1Wa· 
nyaza Władyłlław KołodzłeJ1k1. 

- p ... „ .... „„. 
Lipa Wajsman lał Sł, stola~1, .wo~· 

bo ka 35., odnióił pny ma&1J?1•. ei~ikie 
okaleczenie prawej ręki. Odwiellono go 

wesoraj o godz. 5 po południ.u zmarł 
w Warszawie Juljan Myszkowski, znany 
arty1ta dra111ałyc1ny i dyrektor teabli:., 

bryczek. 
Powiększenie dni praoCJ'• 

W fabryce Pc.mań1&ki~go pow1ęks~ono 
liczb~ dni pracy ~ 5 ~o ~ \Y tygodniu V'! 
oddziałach: vr farb1arm s~tu~, w rytowm, 
w bielniku suchym i w b1~lniku .mokrym. 
W oddziałach tych zatrudnionych Jel!lt około 
3 ooo robotnikow. d 

1 , PrMZ 5 dni w tygodniu pracujq na a 
· ł dz lni i tkalni. oddz1a y przę a Zawiea;ii:enie rob6t. 

Fabryka braci Hentsz, znajdujlłC3 ~ilł 
k. · r 116 wvmów1ła przy ulicy Widzews. tej .n · • J • • • 

robotnikom miejsce l optecz~towała ks1ązk1. 
Przerwa w pracy nastąpiła w~utek braku 
obstalunków. Fabryka zatrudma 50 robot· 
ników. 

Te•tr ntl:asino0 • 

Od dnia wczorajszego. ro~poc~ęto de· 
monstracje 4·aktowe.go, mezmierme ~łoś· 
nego dr&ml\tU za gr!ł.nie~ p. t. • Przys1fig~ 
Andaluzjanki • z Ast:} .N1eh!en w t.ytułowQJ 

roli. . k -• ła Nieleen jako Andaluz;tan a .,,':'orzy. 
naj~panialszą kreację lt0 wHyttk1ch wi-
d · ·cłl dot~·chcaas w kinematografaeb. Złtin) ,/ n~-J.n,.... J• eeł 
Śmiało nM można, iż Asia ...,~.... . 
jedną n!\jmakornitszą artydką w swiecie 
kinematograficznsm. . . .. 

Dramat po1inda nadzwy~imJ zaJmu1ącą 
i ciek&wą trefić, wziętą 2l zyeta t0tTeado-
rów biszpańsldeh. . . 

Akcja dramatu roz~~ywa s~. przewaz· 
nie w przeri.ęknych m1eJscawoac1ach ~ad­
rytu i 89 ,villi przy uroczych dekoracJacb 
prawdziwej natury. . . 

Prócz Andsluz)ank1 program zawiera 
wyborna kornedjfł • yb!\ryta• fmn.Y „Am· 
bro&io" · ~ złotej 11erji w w1:to.namu słyi:i· 
nego komika pana ~udolfi ~ Tygodmk 
Patbe wie-lee ciekawy 1 uroz!11a1cony. Tea.tr 
Casino już od godziny 6·eJ po .połu~n.m 
!)rzepPłnieny był wyborowi} p~bltczno~~1ą, 
k\órn zi&chwycał& •i~ znakomltą g~ą Ntel· 
sen wołtec czegO program wozora1szy po· 
zoat"u\e do piątku włączni1:1. 

z koła P.•nien. 
.- -..n.i::y"}h·a~11ie Towarzystwa do nowej 

ślf;-dnia -a 1 'P ~ ~a.cerowej n 34 nastą· 
ott.r.Ą . 

Z• Stowara~azeni• n•u„zycieU 
chrześcjan. 

do szpitala Poznańskich. . 
Stanisław Czerwiński robotmk, lat 

22, Długa 117, atracił .w tr~bach maszyny 
2 środkowe palce lewłłj r~lo. 

Gdy T. zauwaiył kradztez pusc1ł st~ w po 
goń za złodziejki\ i zdołał )Il przyt~zymać 
na ulicy odbierając skradzione bnc1k1. 

Da~a • ta okazała się zawoctową zło­
dziejką Walerjl} Ogrodovy-sk.ą, .21 lat, wy· 
puszczonl} niedawno z wu;z1eDia na mocy 
manifestu. 

Także •dwokat. 
(b) Zamieszkały w ~ar.szawia E~jasz 

Tauer zawiadomił wydział. 81.e.dczy~ ze w 
lipcu roku ubiegłego n i e J a k 1 e m u 
M. Goldreichowi, zarniesz.kałemu _Przy ul, 
Cegielnianej nr. 12, mianuJii,c~mu !lę adwo· 
katem, powierzył prowacłzeme sprawy cy· 
wilnej, Pseudo adwokat sprawę wygrał 
i wyegzekwowane pieni'łdz~ przywła?aczył 
sobie, ulatnia.j~c się z łlodz1; Wszelkie po-
szukiwania go spełzły na mczem. . 

Za panem adwokatem rozesłano łisty 
gończe. 

Rozbiegane konie. 

(bt) 'Wczoraj 0 go.cl.zinie 1 wiecz. ,s-ta.n: 
gret zamieazkałeg? P.rzy ut~y R".dwanelne: 
nr. 25 p. óiewczynskrego, Ant&nt Flakow 
ski przej~dżał ulicą Piotrke>~sq p~wo­
zem w parę koui. Na ro-gu ułi.oy PrzeJazd 
konie przestraezyły lifł i skr(jeiły nagle w 
bok, łamiąc dyuel powozu. . 

Ułamany dyszel powozu zaCZ!\ł ~tć po 
nogach konie, które wystraszywszy . etę te· 
go ponioały powóz w kierunk~ ulicy Na· 
wrot. stangret nie był w stalli~ P<ny•tr~y­
mać rozhukanyeh rumaków. Nt~ doJeż.dza· 
j!\C ul. NawTot powóz, po;baw10~~ ~1~ro· 
wnika-dyszla udMzyl w - przeJezdJaJ~cy 
tramwaj i odrzucony ztl!ltał przez waaon 
na konie, które padły aa bruk. 

A. zumelfiez łat 33 robotnik, wskutek 
upadku zwichnął lewi\ r~k~. 

- Zasłabnięcia. . 
Katarzyna Bednarczyk, . t-on.a robotm· 

ka znaleziona została w stame meprz.ytom-
• • )A. do nym na ulicy, !oktld przew1ez1ono „ 

azpitala Aleksandra. . 
Na ulicy C9gielnianej z~ale~1ono .czło· 

wieka lat około 25, w stam~ meprzytom­
nym. Od wieziono go do sap1tala Poznań· 
&kich. N azwi1ko nieznane. 

Lejzor Kohn, bez zaj~cia, ,lat 48, No· 
wocegiełniana. 22, uległ ogolnemu osła· 
bieniu. 

Zawiadomienia. 
z Tow. krzewienia oświaty. W nie· 

dzielt 6 kwietnia, o godz. 4 po poł. w loka· 
lu przy ulicy MikołajewBt~j ]'ł n. dr. N. 
Gą1iorow1ka (z W1m1zawy) w,~s1. odczyt 
p. t. „Hisłsrja Zydów w Pol~: Pierwot~e 
dzieje żydów polskich· przywileje królewskie 
sred11iowiecze. Gwałtowny napływ ż~dów "'! 
XV i XVI st. Senjorat. Ugo<ły z m1~stam1; 
organizacja cechowa. Sam~rz~d ż~d?waki, 
Ustrój gminny; zjazdy prow'lllCJOOalue. t cen~ 
tralne. Nędza żydów po~kich ekouomtczna l 

moralna w XVI st. Ueiło'IWłtli'a reformator· 
akie. 

Bilety wejścia od 1-0 do 5o ko~. . . 
z teatru ,,Oaza" (ró~ GłówneJ I Piotr; 

koWłłkiej). Obecny program teatrn a Oaza 
jest wielce urozmaicony. z obrazów kiuematogrirfłcznych demon· 
strowany będzie mi9dzy in.n~mi lłramał wst~z11i; 
aajl\CY w 3 wielkich częsc1ach ~ Cz.nrowmc~ 
(„Niewinnie 1kn.zana"). w wykonMlU wyb1t· 
nych amerykańskich 11ł artystycznych. . 

W puł•pce. 

Kupiec Da.wid Fajfenkoper,. zamleHka· 
ły na Walicowie, 1zedł ul. Ptasią. 

Nl\gle podeszło doń czterech nlesnta• 
jomych współw.yzna'v:co.w. i zaproponowało, 
ozyby nia zrobił 1 mm1 mteresu. 

Kiedy Fajfenkope~ ~apytał o co cho· 
dzi owi czterej pópros1h go, oby wssedł 
1 n'imi do restauracji w domu pod N'!! 10 
przy ulicy Skórzanej, gdzie ma całll rzeoz 
przedstawią. 

Fajfenkoper poszedł z ~imi. Niezna~o· 
mi wprowa,dzili g_o do oddz~alnego pokoju. 
Tam oczekiwało Jeszcze 3 zydó~. . 

Zamias' przecież prze~staw1ema ~11 
interesu jak opowiada F1')fenkoper, hzą· 
dano od niego ni mniej ni wi~cej tylko 
500 rb. gotówki\. . 

Napastnicy przekonawszy 111ę •• t~ go· 
tówki przy sobie nie posiada, wz11~h od 
mego uroczyste słowo, te łądanlł kwot~ 
nazajutrz im dor4;czy. . . . 

Jako miejsce spotkama BI~ wyznaczo­
no restauracj'ł w hotel11 Metropol przy ul. 
Próżnej. 

Fajfenkoper o całem zajś~iu sawi~do· 
mlł wydział śledczy, a nHaJutrz. z. kilku 
agentami ndał się na oznaczone m1e1s~e. 

w restauracji „Metropol • oc~ekt w ało 
na Fajfenkopera pięciu je~~ .• znaJomy~h· 
z dnia poprzedniego. Oo1ywusc1e w.uy11tk1~~ 
spotkała niespodzianka, idyż sami znalezh 
aiQ w pułapce. 

Aresztowanie emigrantśw. 
bo Warszawy przywieziono etapei;n z 

Sosnowca 34 emigrantó~-.ży~ów, ~torzy 
chcieli przejść granic~ .P.ot~e!llnie. Emigran­
ci pochodzą z gub. mmskłe1. 

Repertuar • 
Teatru polskiego w WarszaQl'.no. 
w środQ, dnia 2 kwiet~ia .„Irydjo~· • 
W czwartek, dnia 3 kw1etn1a .Krak0< 

wiacy i Górale•. 

Sił~ uderzenia iltangret wy1adzo~! ~~ 
k ł · dł na trotuar ran'~'i'o. ZJ eta!_~ oz. n 1 - ~~:. ~w.u• poturbowany; ZB• 

Dramat obfitnj!ło w szereg wstrzt\ffl!~· 
?Y~~ scen, wywiera na widza potęline wra· 

'ł/V y&umuue „ J • "··~· --lenie IU~ a\omtt 
poslłdzoaej o cHry Marynki, gł„boko w~ru-
1za kaideio bez wyjl\tt:U widza. 

Z :Królestwa. 
Lr'ało go l'ÓWniei po1ot-owie dla zwierząt, 
drugi zał ubity 90ttał na miejaen. 

Wario~ć koni wynosi 600 rb. 

llrwawJ' dramat miłosny. 

W niedziele w Sosnowcu rozegrał sit 
krwawy dramat. W pitłtek 4 kwietnia o godz. 4 wie-

czorem odi> dzie ei~ poaiedzenie sekcji Krad;ii:ieże. 
nauczaHi... elementarnego, poświ~cone re· (b) Z mietzkania Stanisława Czajkow· 

Nad program dane btclą pożeliJnalne wy. 
1tępy znakomitego duetu Domosławskich oraz 
Błynnej śplewaozki laez Espnrza, wzbudz1'jąctj 
ogólny zachwyt. 

feratowi p. M. Zarzyckiej „Zasady pedago· skiego przy Nowym .&!:oku nr. 9 nieznani 
gild w •zkole mentarnej•, oraz ocenie złodz.ieje wyłamawszy zamki u drzwi, 
elemen 1.y polJłich. skradli różne rzeczy Yartości 200 rb., oras 

Ziało•~ karnawał, rewolwer brauning. 

Tak zestawiony program niewitipliwie 
zachtci publicznośó naazego mi'sstn do a.wie· 
dzeńia • Oazy•. 

Zamieszkały dawniej w Sosnowcu, a. 
obecnie robotnik fabryki TO\\ arzystwa ak­
cyjnego „Zawiercie" 26-letni Piot~ Gała. 
od trzech lat zalecał się bez wza;emno­
ści do 18-letniej Bronisławy Tajcbmanówny, 
e-Orki Mikołaja Tajchmana, robotnika fa· 
bryni huta ,,Katarzyna", aamieszkałego w 
Starej Pogoni: 

Zieł~ny J.rarmwał ro1poczniemy pod Zamieszkały przy nłicy Kamiennej T, 
znakiem wi y, · tów i zieleni,już pierw- Wolf Horn aawi1'domił policję, te subloka· 
aze wzmiacJ.:i o odbyć aię majl\cym balu ma· tor Icek Rajer, podoza.11 jego nie<>becności 
11kowym artykułów teatru Polskiego wywo· 1kradł literalnie wszy1t;kie ueczy z mie· 
łały wielkie zaioteresowanie, które si9 wzmo• ukaaia. 
że, gdy wielki Eielo.ny afisz ogło&i szczegóły Za. zbiegłym rozes-łallQ liaty gończe. 
tej niezwykłej zabawy. W czomj wieczorem na 11tacyi kolei 

es ry pierwuorztdne atrakcje oras fabryC2no-1ódzkiej, llatniNek-ałemu przy ul. 
premiowanie 1.1ajefektowniejazej maski uroz· Głównej 37, Franciukowi Zalai!ińskiemu 
maicą tQ noc wiosny i wesela. nieznani dodzieje 1kradłi z kiea.zecni mary. 

. . Sprostowanie.. narki portfel, w którym znajdowało złę 
We WCflora1nAJ wzańanc• o otwarcm kilkanaście rubli w gotówce oraz rozmaiła 

bibljotek.i. imienia byłego n!'cs~lnego dr-a ·doku.men ty. ' 
Makaymd1a1u\ Cohna, wkradła •ttJ pomyłka, Ze sklepu z obuwiem Teofila Rankow• 
ktdrą nini~zem _prol!tuje~~ a mianowicie, skiego przy ulicy Piot1·kow!!lkiej 92, niezna­
ze doktór Cohn J~st obeeme, n~dal naczel· ni dodzieje otwllrzywszy drzwi pedrobio· 
nym lekarzem tupJtala Po~nanskich. nym kluczem skradli obuwia wartości lM 

Ze agromadzenia czeladników rubli. 
rzeżniczych. Zamieszkały p.rzy ułtcy Z!lwad~kiej 3, 

W uiedzielQ, 6 b, m., w lokalu ~gro· Jakób Kon otrzymał od firmy Rotbart i 
madzenfa czeladników Heźniczych (Główna Silbernac przy ulicy Piotrkowskiej nr. S3 
67} odbfJdzie s~ :iieb1anie członków. na wykupienie weksli w banku handlo· 

Nieporozumienie. wym 1200 l'b., które to pieni,dze zostały 
(b) Wczoraj wieczorem, ngenci łódz· mu skraW:ione w tajemniczy sposób przy 

kiej policji śledczej w tok.u przepro· kasie hClnkowej. 
\\ adzanego śledztwa, udali si~ w liczbie Sled~two w toku, 
uterech na pusty plao, leitąey za posesją - Wypadki. 
nr, 29 przy ulicy Pięknej w celu poszuki· (n) Jankiel Goldman, tkacz, uajecbany 
wania broni, która miała być t:1m zakopana. prze:i; tram\vaj przy St11rym Rynku oduiósł 
Czyni4cych poszukiwania ngeutów zauwa• oię~kie obrażenia, czoła, twarzy, piersi i ple· 
żył .iecTen z lokatorów, który myśląc że to ;)ÓW. Rannego odwieziono do mie'lzkania przy 
złodzi je zaalarmował sąsiadów i ci uzt>ro· ul, Aleksandrowskiej. 
jeni w oo kto mógł okr~żyli agentów ze - Apolouja Kus:tkowska, żona stróża, 
ws:r;ystkich stron. przy ul. ZawadzkiPj 44 na Bałutach, sp, rlła 

lnU!jator obławy posiarlając broń palnlł ze schodów i zlamała h~wą nogE1, Otlwioz10110 
zac2ął strzelać na alarm w powietrze, żą· ją do szpitala Poznański-eh. 
dają\! jednocześ11ie p-0ddania się. Napl'óżuo - Na schodach dworca kaliskiego upn-
ci U.Umuozyli mu się, ie sq agentami poli· dla handlarka Nita Zajde i złamała :rt.1kQ. 
cyjnemi, przell dowca złodziei byl nieubła· - Rozbiegane konie poniosły furmam' 
gany. Antoai~gu Fłakows!dego, który skutkiem upad-

Sytn.acja dla agentów zaczęła być gro- ku doznał licuiych obrażeń iwany i c~oła. ~ 
.źnł), sd.)ż widząc, że mają do czynienia z - Robotnik Piotr Brzezicki, Piotrkow· 
ludźmi nie ze sfery"przestępc6w, nie cbcie- ska 100, przejechany przeli wóz, odniósł rany 
li robić utytkR z broni. Spra'irn być może ua prawej nodse, 

. -o-

Teatr, muzyka sztuka: 
Teatr Pol•ki. 

Z Tefttru Polskiego komunikują nam 
co DBBtępuje: 

- W sobotę o godzinie 3 i pół po 
pol. po cen11ch najniższych dany b~dzie 
wspaniały dramat G. Hauptmana pod tyt. 
• Swięto pokoju•. 

- W niedzielę o godz. 3 i pół po 
południu po cenach popularnych .Swięto 
pokoju", o godzinie 8 minut ló wieczorem 
.Rampa• komedja barona Hotschilda. 

„_ Wkrótce rozpoczn!ł 11ię występy U· 
raczej artystki p. Lubicz-Sarnowskiej, eie· 
aząooj się zasłużoną aympatj" wśród publi· 
cz n olei warszawski ej. .. „ 

Nie wątpimy, iż publiczność nasza nie 
omi.aszka skorzystać z nadarzającej si~ o­
kazji za.poznania siQ z tak wybitną arty­
stk~. 

Teatr Popularny. 

Z Teatru Popularneio komunikują nam 
co następuje: 

- Dziś, we środę i jutro, we czwar· 
tek "Jarmark malże11ski. 

- W piątek ,Zołnierz królowej Ma· 
dagaskaru". 

- W sobotę po poł. po cenach naj· 
niższych· • Upiory" lbsena. 

Pełne próby odbywają się z wielkiej 
trn(}'edji Fr. Schillera „Intryga i miłość•, 
któ~a się ukaże po raz pierwszy w soliotę 
w obs::idzie (ról głównych) pierwszorzędnej. 

Powyższe dzieło wielkiego poety nie· 
mieckiego obiega wszystkie sceny od lat 
kilkudziesięciu i grane jest wszędzie z ol­
brzymiem powodzeniem dzięki poezji i tra­
gizmowi fatalnej intrygi, która łamie życie 
dwojga kochanków i śmiercią, wyswobadza 
ich wzniosłe uczucia z pęt piekielnych 
więzów, 

-o-

Ostntni raz Gała przyjechał do S\vojej 
ukochanej w niedziel~ rano. Rozmawiali 
1 sobą o weselu. 

W mieszkaniu Tajchrnanów podów­
czas było jeszcze dwóch braci Tajchmanó­
wny 20-letni Stefan i 14-letni Feliks. 

Po pewnej chwili Gała zapytał si~ 
'l1ajcbmanówny, czy chce wyjść z:. niego. 
Ta odpowiedziała odmownie . 

Wtedy Gała, przygotowirny przedtem, 
wyjl}ł szybko rewolwer i skierowal go do 
piersi Tajchmanówny. 

Dał jeden wystrzał, a drugi skierował 
do siebie, w głowę. Kula utkwiła mu obok 
mózgu. 

Tymczasem raniona Tajcbmanówna 
rzuciła się do ucieoaki i udała się do 
felczera, a potem do szpitala pogoń· 
akiego. 

Usłyszawszy strzały i krzyk, brat Bro­
nisławy, Szczepan, chciał Gale rewolwer 
odebrać. 

Podczas szamotania Gała starał sif 
go zabić, lecz wystrzał chybił. St. Tajcłt. 
man odebrd mu wreszcie rawolwor. 

Wtenezas Gała pochwycił za stołu n<r 
życe i rzucil się na Tajcbmana. Wreszci• 
Gała wybiegł. 

Niedlugo po zatrzymaniu go, atrscil 
on przytomność i jt1ż nieprzytomnego prze. 
wieziono do szpitala. Zeznawać wcale ni• 
IDÓół. 

Wreszcie o ' godz. 4 po południu w 
niedzielę ~akończJł życie. 

Postrzeloną Tajchm::rnównE} opatrzył 
lelrnrz szpitala pogańskiego, dr. Co; j' 
kowski. . 

Po dokonaniu operacji wyjęcia h;~li • 
piersi czuje się ona zupełnie dobrze i j!Oc 
zosbje na kuracji w mieszkaniu ojca. 

Dalsze śledztwo prowad<:~ wb.~a F• 
licyj no·slldowe. _, __ _ 
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W ciągłem d~leniu do oświe· 
thmia. jak najszerzej wszeU1ich spraw, 
swiązanych z ruchem robotniczym, 
wprowadzamy, po czą wszy od wtor­
ku, specjalny tygodniowy fełjełón, 
poświęcony zawodowemu ruchowi 
robotniczemu zagranicą i w Krółe­
słwie. 

Dział ten prowadzić b~dzie pali 
J. S. Kula-wski. 

Redakcja. 

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Reaktorze! 

Wsz.elkie dowody, rachunki i' kwitarjn• 
1ze dotycsl\ee fnnlłusaów zbieranyeh przez za. 
wiązany przezemołe komitat na. budowę do­
mu włunego dla Tow. 0.pieki nad dlieómi 
.Gniazdo Łódzkie", przesłałem juź de 18• 

rządu regoź Towarzystwa i od tej chwili nie­
mam nic wspólnego z t!li sprawi\. 

Upraszam wszyatkich, którzy"naleźeli do 
komitetu, e ile posiada.iit jlkkiekolwiek dowo­
dy lub funduue, aby ja również do Towa· 
rrystwa opieki n&d d~iećmi prsesłały ulioa 
Przeja?.d nr. 84 dom Lucłowy. 

O umieszczenie tych paru ah}w uprzej· 
mie prossę Szan0<wnego Redaktora. 

Z poważaniem 
A. Charemza. 

' Szanowny Panie Redaktorze! 

Niniejszym uprzejmie prosz~ Sz. Pana 
Redaktora o umieszczenie poczytnem swem 
piśmie nastęnujących Iłów: 

Podczas pogrzebu ś. p. Karola Wułke· 
go, jako członek gospGdy czeladzi stolar­
ekieh, poetsrnłem sil} usunąć z pud tztaD.· 
daru tych członków, którzy nie płacą 1kład­
ki szprtaloej i zarazem zalegają.cych w O· 

płacie na rzecz ~chu; z tego pnwodu na­
r::iziłem się na zarzuty i oburzenie osób, 
wchodzących w skład orszaku pogrzebo­
wego. 

Z tych zarzutów pr~gn~ si~ publicznie 
wytłumaczyć, nie mialem bowiem złych 
z:;uni.l\rów ani względem panów tapicerów, 
ani malarzy, ani innych · robotników, pracu· 
jącycb w fabryce a n· y.,..„,ft = ~ .... _,,,~, 
tylko wzglęllem tych Cl!l1onk?-w.. o który.eh 
wyżej już powiedziałem, t. J. me opłacaJ!\· 
eycb 1kładek. 

Wszak. cech czeladzi atolankicb liczy 
przesiło 1000 członków, a zaledwie 300 
poczuwa aię do obowilłzku opłacać swe 
składki. Sztandar podarty, wymaga napr~· 
wy, ale funduszów nań Diema; cisną inę 
podeń wszyscy, ale 11ie dbe.M o odM>~ ła· 
bwego. Antoni Rogacki. 

Ostatnia poczta. 

dwóch oficer6w popełniło umobójstwa w 
Tarnopolu. 

BERLIN. Z Kiiittona donKzą, je 
pasywa zb:ankrutnwanej firmy Puppe wy­
noszit 25 do a:> miljonów marek. 

PARYZ-Mini11ter spr&W wewnętrznyeh 
Pichon podał do wiadomości na radzie mi­
nistrów treść noty zbiorowej m~antw do 
rządu czarnoeórskiego. Noła br~mi: po raz. 
ostatai wzywa y rząd uarnogóraki, aby 
wstrzymał bombardowanie 8kutari. Mocar· 
etwa dobl'ze wiedzą, że bobatenkiej Czar­
nogórze nalaży ei~ odiukodowanie. Londyń­
aka konferencja ambasadorów pgatara się o 
naletyte określenie tego odazkodowania. 

Gdyby Czarnogóra działała wbrfłw po­
stanowieniom mocarstw, wówcza1 takowe 
zmuszą j~ da respekcji swoieh iadań, w 
tym wypadku atoli o jakiejkolwiek rebm· 
pesac!e czy terytorjalnej albo pieniętnej 
mowy być nie może. 

LONDYN-Po ostatnich zajileiach pod 
Czałaldżlł „Daili Chronik• donoai co nastę­
puje: główny i na.jviloiejszy atak wykonali 
bułgarzy na centrum turookie, a najza.­
wziętszy atak był Wi ś1·edę i czwartek na 
24-kilometrowoj linji, w piątek powtórzył 
się znowu 21 4 dywizji piechoty, wnet na­
potkano na runkt mordCJl'Czego ognia tu­
reckiej artylerji, łak, ii lmłgauy musieli 
wstrzymać pochód. NastE:pnie wykonali 
atak na. lewe skrzydło pod Kumburgos. 

Drugi o.tak pod jeziorem Czekmed.i:e. 
Na zachotlniej c11ę8ci oszańcował się pułk 
turecki, .złożony z 4 tyai~ey żołnierzy. A· 
tak trwał przez cały pil\tek. Następnej no· 
cy poprzecina li bulgarzy płoty kolczaste i 
wypędzili turków na wlaiciw!ł linję cząta.l· 
dżyńsklł. 

Następnego · dnia turcy przypuśeili 
gwałtowny atak na pozycje bułgankie i 
wyparli bnłgarów. Jak długo· pozycje te 
trzymać Biljl będą, niema mowy o przeła· 
man1u linji czatołdżyńakiej. 

RzyM-Do Brindisy zjechało sit: wie· 
lu przywódców albańskich, pomiędzy in­
nymi lzmail-Temal-bej, naczelnik prowizo· 
ryczmigo rządu albańskiego oraz laaobol 
:Boletinacz. Wszy&cy udają się do :Rzymu na 
nowy kongre1 albański. 

PARYŻ-Dzi•iejsza nota dl·a Czarno&Ó· 
ry wywołała tutaj peiiymistyczne usposo­
bienie z iego powodu, źe przypuszczaj„, iż 
~osia stoik.ga Czarnogórą. Konfliki austrja-
c1La-ro1y1s 1 Jt181i IDn:n~.·---~ • · · · - - -
kohvielt. 

BERLIN. Z Konstantynopola donoszll: 
Wysoka Porta dziś w południe łl.llwiodomił~ 
urzędowo senjora ciała eiyplomatyczne~~·. ~·l· 
ambasadom Auatrji, IJllltgrabiego Pallav1c1n1e­
go, że p rzyjmoje warunki pokoju, prop.onowa· 
ne przez mocarstwa. 

Telegramy. 
Tel. agencji Wat z dnia 1 kwietnia. 

r Praaa o llemoaatraeji. 
p ARW. Wiele dzienników nazywa PETERSBURG~ Prasa dziaiej1u po-

obecną ak~ę Au&rji operełkll i •twierdza, święea artykuły wstępne ealkowicie .~czo­
ie niebezpieczeństwo jest dla.tego gro.!ne, rajszym zajściom pode.za.a demonatr&eJl sło­
ie nie m&tna przypnazezać, źe takie male wiańskich w Petenbw-gu. 

' pa.detewko jak Czarnogóra, nie. posia~ające · Rieez" pis~e, że jeżeli demonS:tracje 
floty ani wojsk poważ8'1eb, opiera 11~ tak wczor;jsze oświecą cokolwiek głosy „bura· 

' kategorycz.ni~ ż~dan101n Austrji, wobec. cze: patrjotów• _to z~nr .się eh.wił~ zdobycia 
go nasuwają się myśli, że poz.a kul.11am1 Adrjl\nopola rotyJakieJ polityki wewnę-
odbywa si~ obecnie niebe&pieczna akeJa. trznej. 

WllU1EN. Wywołało tutaj wielkie Mołwa'' pisze: policja petersburska 
zdziwienie, że niemey nie biorą udziału w dała typową. przedmiotową lekcję na ple­
akeji A~s~rji prz_eciw Czarno~órzu. Nlem~y cach ludzi prawdiiwie rosyjskich. 
uzasad&l6Ją s'ffoJe za.chowanie si~ tern, . ze Nowoje Wremia" powiada: J.ustrja 
'nie m:ij~ i:adn~go kr~żown.ika w p~b~źu, może •być zadowolona. Bobrzyński we Lwo· 

WOJ A 
WaPUftłcl atw llałlHtiMki6h1 

SOFJA. W uooie, przygotowamj se 
strony krółeahr bałkań11tich, a maj!Jeej być 
odpowiedziłł na notę mocarltw w sprawie 
warunków pokoju, atawiają nólestwa BW'iąz· 
kowe ze swej strony warunki. dla których 
podstawę stanowią trzy główne pUDkty: 

1) przyezlą g anie~ pomiędzy Buf.gał'­
ją a Turcją Bla tworzyć lioja. pociitgnięta 
ed Midji do Enoa; , 

1) Turcja od'łtępuje ws1yatkie wyspy 
DA mol'zu Egejskiem; 

sj mocaratwa uznają za ełu11ne żąda· 
nia króleetw, dotycz„ce odazkodowanie. wo". 
jennego. 

9dmowa. 

WIEDEN. Z Cetynji łelegrafuj!ł: rząd 
csarno,órsld 01lpowied1t.ł mccaratwom, a 
główna komeHda wojsk nie agadza ai~ 11a do· 
ręczenie eyfrowaoych depesz pod adN&em o• 
blę!onych w Skutari, a doty~z%cych wypusz­
czenia z miaata ludno4ei cywilnej. RZl\d 
021aruogórski 'atów j88t jednakże przedltawić 
dowódcy otwiut1t depeizt d'o uwzgl~dnirenia. 

WIEDEN. Na propozycje zanieebania 
oblężenia, Czir;iłegórge nfo nie odpowiedziało. 

B....Urdewanle Skutal!'i. 

PA.RYŻ. .Z Cetynji dcrnNzĄ do tułej· 
nycb agencji. ie bombarc!Mranie Skntui H 

strony połłtczonyeli sił eerb&kich i czarnogór· 
akieh trwa bes przerwy. Pod g'1'1l ':l"arabo· 
llliem przyszło do gwałte1r11yeh walk Iła k· 
gaety. Straty obustronne rmaezne. Tu.rcy O· 
puścili fort Bardaojoli. 

SOFJA. Czarnogórey zdGbyli kilka for· 
łów pod Skutari. Prowadz-. ni forsowny 
aztnrm. 

Zdob7ćie Taraboszu. 

BIAŁOGROD. CzarB.ogórcy i aeroowie 
przypuitcili dzisiaj przed 'fłiscstt:rem azturm 
generał1y do Sk1.1"r.ri. 

Tsraboaz zdebyty. 
Straty wielkie. 
Upa.dei.. Skutari spolhiewauy jelit lada 

chwila. 

Naract„ w Wiedniu. 

WIEDEŃ. Dowódca wojsk Bośni i Her­
cegowiny• udał ait dzisia.j na uaradQ nadawy· 
caajną do Wiedni11. 
02\'! Jll'W"łJEŃ n„isi.Jli 1'ł nehttłnia oii~łl\ 
cja miniaterjalna. Rozw~żaJI~ ·sp-my, •tr: 
18Il8 z OILa~, liytU&eJ~ JlłJębyn&rodoWll I 

ewentuahu\ taktyk.\ blohdy Caa~Mo&órza. . 
Wyuilr narad \rzymaay }eit w ta3e· 

mnicy. 
WIEDEŃ. DzHinałki ogłaszaj„, i~ w 

Catarro transportowce auatris.ekie .zabrały 20 
tysi9ey piechoty austrjaełdej, która ma hyó 
wysa.d:r.ona pod AntivarL 

WIEDEN. Dzienniki łlrukują telegramy 
alarmuj~ce, ił 15 transporto~eów greekicb 
1 wejs:kami 1erb1kimi 1bliia •t. do. Dnrazao. 
MC!tliwe, że okrę\y te spoftaJlł się z flobl 
uskjacką., wioZllCll wuj1ka. 

WlEDEN. Oglo11zo110 tutaj ur.ztdown:ie 
o wyjeździe floty, Przybył. ona już do .An· 
tivari. 

Jutro rllllo oc1..ekiwana j«Jst blokada-mo· 
tliwe wybłd0\1 auie wojsk austrjackieb w Cz11.r· 
notórzu. 

Wojska aerltalkie na Karłu. 

p ARY~. Donoszą, tutaj 11 Ceiynji, ii 
głów11a kwater& króla. Mikołaja. otr7ymała 
wia.domość z Aten, ża okrttJ greckie prz.e­
wiody kilkanaścia ty11itCY wu:jsk 1ub111dch do 

Ko~ 

le?z: oe~1adczeme .to 21e mozna .u~azaf za wie nie olrazuJe takiej uprzejmośe·i w ob· 
m1ar_oda1ne_ i nalezy p,rzypuszczac, fe N1~~· ronie honoru Rosji, jak policja petel'Sbursła · • 
cy hf:Zą s!ę. z czems mnem! ~J~now1cie względem Austfji. Do demonstrantów sto· -· Ostatnie telegramy 
z mozltwo1e1ą dałszyc.h pow1khm 1 dlatego ano-kończy Nowoj·e·wremia"-środki • 

· h · · d k l ł ć aby so w • " • ł G ..., D!e .c c:.ii. ~m Je. neg~ o rę u . wys a , ' . zupelnie niedozwolone". - -- (Telegramy spe~J~ ne „ aze •• 
iue oełabic 11wo1ch 1.1l, n~tom1ast w k~łach PETERSBURG. wśród członkó~ ~- Łódzk1eJ")• 
prywatny~h s,ądzą, z_e N1emey z~kulis.owo dy państwa powstał projek~ wni~iliema rn- Szczeg~ły zwycięz.t.wa. 
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brały udział w demonatraeji na wsdach 
c:sarnogłłrlki:eh i wy.yh.jll tam kr!}żownłk 
.;lre1ilłau". 

LONDYN-Wyjaśnia ei~ O!tateeznie, 
że Anglja Wfllmie udział w demonstracji 
mocarst-w. Okręty angłehkie pnybywaj• 
juko na wody czarnogórskie. 

RZYM. Trzy okręiy wł01tkie pnfi>ęd!ł 
j1Jtro pod Aot.ivari, 

BUDAPESZT. .Pester Lloyd" donosi, 
łe Auatrja demouałrowaó btdaie nietylko prze­
ciw C.:iiarnogórsu, lee• równid prHOiw Ser· 
bji, aby amusió j!li do zaprH!'tanis wysyłania 
wojak pod Bkutari i do Albanji. 

Wl!DEN. Eskadra austrjacka, któt'l W.}. 

ałano na wedy czarnogórakie, ma na pokła­
ckie 2700 maryotm:y. 

'Odpowiedz Czarnogórza. 
CETYNJA. Odpowiedś Czarnogórza H 

nott jest 11awt~puj0iea: Rzj\d krQlewski czar- · 
aog6raki .rułreega sobie prawe porozumienia 
•ił ze sprsymierzeńcami w 1praw-ie granic. 
Co do powrit'zymania akcji wojennej, to rząd 
wyraża ubolewanie, ie nie może uuzynić za­
cłoH tym ł11daniom, ponh:iwat etan wojenny 
trwa jeazcze. Równoueśnie rqd .zwraca u- . 
wag~, łe mocarstwa przyrzekły mchowa;S 
podezas eałej wojny snpełq n.eutraliloś6. 
Równieł na inne punkty noty rz1ld daje 111d~ 
powiedź odmowulł, a zwła>S11C218 sprzectwia, 
lit opiece nad religją obywateli zllobytyft 
terytorjów. Wogóle odpowiedź Cmarno~za 
uważana jest przez dyplomatów 1a wykpwrnie 
wazyatkich mocarstw. 

„Rosja dla nasu. 
CETYNJA.. - Organ urz~dowy czar· 

nogórui umiesz.cza na es.ele nnmeru arty· 
kuł p. t. ,,.Rosfa, dla. " w którym donos~ 
że wiele wy ·mych osebmości złożyło na1 
ręce rządu rosyj1kiego znaczne sumy dla 
Cnrnogó-rza. Dalej dziennik zaznacza, że 
r~d rosyjski ofiarował ię..kszą kwotę na 
uraiowaDie kraju od kię i głodowej. 

Konferencja am ..... llorów. 
P .!RYŻ. - Dzienniki d<Jn.oszll, .!e trói· 

przymierze nie zgadza się w zdaniu il\!OUl­
v.. tró.i.oorozumie niem co tł, ktÓ;a ~ajro\e ai~ n1ety11rn apra.w'l u,p·- „,n.. _ .„ 
komplet spraw rumuńs.ko-hułga:Ndcb, które 
mają wielką d<>niosbść. Koufenneja ta 
będzie si~ odbywać pod egidlł ambasa<lora 
franeuskiego, Delcass.eio. którngo planem 
je.t przyci~~ć Bnłgar· i RwnuniEl do 
trójporozumienia. 

Choroba papie:ia. 
RzyM. Stan sdrowia pap.ież.a.. P?mi· 

mo zaprzeczeń. jest • . ałJ. Przy1~0-
wał wprawdzie on & JenCf~· lee.z by~ me· 
zwykle 1łaby i blady. Siły 1eueze nre po• 
wracaj!lL 

Z ostatniej chwili. 
Echa napadaa band.yckiep. . 

(b) Kupiec C!Wm ~im&rmim n.ap~n.1~ty 
został przez tnech ludzi. któ:z.y ~walili &O 
na 7.ieutlt a naaępnie crdebrah gotowką 1000 
rb. dopiero CG uillka.sowiwa. . 

Jt.k. nas obecru. infarmujll w n.apadue 
tym brało udział n.ia trzedł lecz. cz~ech ban· 
dytów, którz.y p.o oo~wiani~ rab~ku roz.~­
lili 11ię na dwie part}e.: dwoch uciekało ulu:fl 
Mikołajewaką. w kierunku Przeiud. d.wóch 
zaś 11kr~ciło w uli~ę Kolejowi\. W .zw11,\Zku 
z napadem tym połirja dokonała całego sze­
regu r4l11liaji w podejrzanych domach. Areszto­
wano kilł..ana.ście oaób. 

ł'•i•a aprilis. 
(t) Mistrz Paóerewilki, przypornoiawsz~ 

sobie w ostatniej chwili, że na w~zoraJ 
przypadała data 1 kwietnia, do Łodzi na 
koucert nie przyjech~ł, . 

b~dą pop1etac AustrJę ze wszy~tk1ch sit. . terpelacji w sprnwie pobicia manifestantów 
. WIED~~· D~wódca woJs_k w ~?Sftl słowi4ńskicb. BERLIN-"Lokal A11zeigcr" zamieszcza 
1 H~rcegowm1e Pot10rek udał się dz1s na naslępujl}e& 1zczeg~Hy o zdobJciu przez 

Ci wmz~·ecy, ktorzy przyszlt po bile ta 
darmowe, doznali zawodu, Ie:z za. to 
przeiyli ciekawą w ew_em iJClU chwil':; 
przestąpiU próg. księ~arnt. nadzwyciajne posiedzenie do Wiednia. Zerwalłie rokowań. wojska serbsko-czarnogórskie gó-ry Tara.· 

PARYŻ. Urzędowa agencja Hawasa · PETERSBURG. Nacjonaliści postano· bosz, od samego rana do późuej nocy 
kornunik.aje, iż wszelkie pogłoski jakoby wili zerwać rokowania z październikowca· 
i'rirneja brała udział w akcji przeciw Czar- mi w sprawie utworzenia ~iększOŚ<,!i . w trwała walka. Pierwsze:forty pod Tarabosz 
11ogónm są nieprawdziwe. Dumie i wznowić paktowanie z prawicą. zdobyli aerbowie. Artylerja serbska trzyma-

.KRAl{OW, Sledztwo przeciwko are• la w szachu turków. aby nie dopuścić do · Co powie kanclerz? sztowanym 3 uczniom s.~koły przemysłowe], odebrania zdobytych pozyeji. 
podejrzanym o szpiegostwo zosi<iło ukoń· BERLIN. Dziś komisja · parlamentu DalBzc forty zr>stały zdobyte 

0 
godzi-

czone i wykazało, iż uczniowie ci uprawiali obradowała nad etatem kanclerza Rzeszy, 
szpiego15two wojskowe i polityczne. którego wezwano, by uczestniczył w obra- nie 5-ej. Opór turków słabnął z kaźdą 

WIEDEN. 15 trans~rtowców grec- dach. chwil!li. WieczGrdm cała góra była jui W 
kich zhliia s.fę do Dura.zzo. Możli wem jest, Panuje przekonanie, że kanclerz za· ręku arrr.ji zjednocz.onej. 
że okręty te BJ<>t~ają si(;} z flotą aus1:rjackąi dośćuczyni życzeniom komisji i przy o~azji Demoostr•cj* flot,. 
wioz!łeą wojska... pacz:, ni wyjaśnienia w sprawie polityki za· BERLIN-Pomimo wczor&jszych za· 

LWOW. &mcbcj:rtwa w pułkach granicznej. prz~czeń. potwierdza l!li~ ie Nięmev będ~ 
galicyjskich wzmagają r.i~ c-i,.gle. Ostatnio 

Nie często im się to zda.rza! 

Lista przyjszdny&h. 
W ciągu doby ubiegłej przyjechali do 
HOTEL „SA VOY „: 
Bolesław Ewert-Raeom, Henz Sel­

e .1r - Piotrków, Majer Kowarski, Edy.-ard 
Hofmann, Aleksander Tyminieeki,. Stan1sł11w 
Hordlic~ka, Mordka Waeuler, M.i.ehał R~· 
mar i Jakób Goldsztei'fł-Warsz.awa, leu~ 
Rapp-Słonim, Kirył Wałper-K~, lh>· 
ezko Brenc-Lnblin, Oskar Szełer t _Jekób 
Szay-Diilten, Koora!l SzymaBowm-Pe 
tersburR::. 



Sport. 
latehe footbalowe: Ł. K. S· - Victoria 5:1 
Il: l); Widzew - Sport nud Turnverein 3:0 

(1:0); Touring-Club-Kraft 3:3 (1:1). 

W obydwa ubiegłe dni świąteczne rcze­
irały nasze Towarzystwa sportowe matche o 
oistrzostwo piłki nożnej. 

Pogoda eprzyjała zawodom, łylku gwał· 
IOwny wiatr utrudniał znacznie przeprowadza· 
•ie l;,ę,mbinac)i a wskutek tego obniżyć si11 
nustała wartość uzyskanych reimłtatów. 

Dopiero przy regularnem rozegrnniu ma­
!Cbów osądzić będz.ia można st1Jsunek sił 
ilubów. 

Na nasll:;ct boiskach footbnlowych wpro­
~:adzono obecnie niejedną nowość, z których 
lajważniejszą jest organizacja biegu poczto­
PJego na 500 metrów przed każdym matchem. 
IV biegu tym, który odbywa się o nagrod~ 
łłl)drowną, usta:iowiont\ przez p. Hintza, wy­
lawc~ ,Sportu", uczestniczyć muszą grające 
tłu by, z których każdy mianuje 5-ciu najle· 
pszycb biegaczy z drużyny. 

Bieg ·Odbywa sig piętJJaŚcie minut przed 
!ozpor.zl;)ciern gry w piłkę 11ożn11. 

Jak już wspominaliśmy odbyły si~ w 
/ iedzielę i poniedziałek trzy gry. W nie­
iz" elę przed połud11iem zwyciężył Łódzki Klub 
i3portowy nad Victorią w sta1rnnku 5:1, po 
południu zali T. M. R. F. Widzew nad Spol't 
!111d 'furuvereiuem w stosunku 3:0, ponie­
działkowy rezultat gry 3:3 międ?iy Touring­
Clubem a Kraftem stanowi niespodziankę, 
gdyż wszyscy sporti;meni oczekiwali pewnego 
1wycięstwa Touriug-Clubu na podstawie osta· 
lniej jego gi:y a krakowską Wisłą. 

We wszystkich tyhh spotkaniacg brak 
tiyło pięknej interesującej kombinacji. 

Zima i przedwst~puy sezon wio!śenny nie 
przyuioiały puż.ąd1rnych zmian w kierunku bar­
dziej celowej gry, być może, · że gw~łtowny 
wiatr jest sprawc& braku kombinacji, jaką 
taobserwować mogliśmy w ułliegłe święta, w 
b1:lidym razie grały nasze drużyny leniwo, 
bez tempa. 

Ł. K. S. odniósł zwyci(fztwo nad Victo· 
rią, której druży11a zdradzała zupełn11 dezor­
ganizację i dlatego rezultat ten nie określa 
Btosuuku sił, gdyż forma Victorji podnieaie 
się zapewne znacznie. 

Zaznaczyć trzeba., _ że di·u.tyna Ł. K. S. 

lckcewużyhl prze.ciwuika w drngiej połowie 
gry, stąd też i rezultat 1:0 osiągnięty w dru­
gie] połowie, przemawia raczej przeciw Ł. 
K. S. Druźyna Ł. K. S-., która i ohecnie 
posiada pewne szanse uzyskania mistrzostwa, 
grać musi inaczej, jeżeli jej iyczenie ma si„ 
urzeciywistnić. 

Każdy sportsmen pamiętać powinien, że 
nawet nlljlichszy przeciwnik zasługuje na sza· 
cunek. 

Pop0łuduiowa gra niedzielna między Wi­
dzewem i Sport und Turnverein wykazała 
przewagę tak w biegu jako też i kombinaaji 
drużyny czerwonych (Widzew). Mimo klęsk 
zeszłorocimych, nie zapomniała drużyna tego 
klubu pilnego treningu i zdobywa sobie prze­
bojem coraz wyższe stanowisko w nas~ych 
zrzeszeniach sportowych. 

Poniedziałkowy match międ:t:y Touriug­
Clubem a Krdtem nie dał nam piękuyclt wra­
żeń jakich spodziewać slę należało po osta· 
tnim rezultacie Touring· Cl nbu i Wisły. 

W ci&gu całej gry widoczuą, była prze­
waga Touring-Clnbu, drużyna ta jednak nie 
umie wyzyskać llytuacji pod bramką i nie roz· 
porządza celuymi strzałami. 

Uczestniczące w grach o mistrzostwo 
kluby sportowe, liczyć się lllUBZ!\ z tern, że 
drużyna Touriug-Clubu stanie się poważnym 
przeciwnikiem, o ile uzupełni wady w ataku 
i pomocy. 

W biegu pocztowym n{' 500 m. zwycię­
żyła pi}\tka Wid~ewa w 1 m. 154/ 5 sek. i 
drużyna Touring-Cklbu w 1 m. 72/ 5 sek, 
Bieg między Ł. K. S. i Victorią nie od­
był aię. · 

w 
f.lroith. 

niedzielę sędziowali pp. Szlo ser 
W poniedziałek zuś p. Milltir. 

B. M. 
-o-

Rozmaitości 

„ Amerykanin jest prozaicznym, nud­
nym-wywodzi autorka. - .Brak mu sm1a­
łości do kobiet, bo od d~ieeiństwa jest przez 
nie 11 zafukany• - naprzód przez matk~ i 
sioetry, petem przez nauczycielki. Musi im 
wciąż ustępować, a gdy zaczyna żyć sa· 
modzielnie, umie wałczyć z przeciwnościa­
mi, umie robić maja.tek, ale nie potrafi 
zdobywać serc kobiecych; nie wytrzymuje 
współzawodnictwa z europejczykami pod 
wzglę<Wm kultury towarzyskiai. 

Amerykanki, dlatego właśnie, że są 
chłodne i trzeźwe, lubią - "trubadurów•, 
wreszcie lubią też i tytuły europejskie. Oj­
cowie niechętni są zwykle takim małżeń· 
stworu, ale córki przekonywują ich argu­
mentem: 

~Wychowaliście nas .na księżniczki, a 
że książąt w Ameryce niema, więc musi­
my ich szukać gdzieindziiej ". 

To też szukają, nie zawsze jednak 
wraz z mężem znajdując-szcz~ście. 

Rzym i jogo jaskinie grJ'• 

Rzym, 12 marca. 

Mało jest miast na świecie, w których 
gra lrnzardowna tak jest rozwielmożnionl}, 
jak w Rzymie. Po każdem przyjęciu czyto 
w kołach arystokratscznych, czy też miesz­
czańskich zbierają si~ goście około zielc­
nego stolika, przegl'ywając lub wygrywając 
jednego wieczora olbrzymie sumy. Ponie­
waż namiętność ta przybrała w ostatnich 
czasacil zastraszające rozmiary; wydała 
obecnie palicja cały szereg 11pecjalnych za­
rządzeń i prze~sów, mającym położyć 
kks, n przynajmniej ograniczyć ten nałóg. 

Wczoraj wieczorem zamknięto dwie 
najznaczniejsze jaskinie gry, a mianowicie 
jedna z nich własność niejakiego De To­
masi, zbankrutowanego paniczyka, który 
przy pomocy swej kochanki Cantiny Trn· 
volli, urządził na pierwszym piętrze Pa­
lazzo Jscoliini v.·spaniały lokal, w którym 
ogrywał stale licznych partnerówl Kiedy 
w nocy wtargnęła policja do mieszkania, 
zastała tam 27 osób, pań i iJanów najlep· 
szego towuzystwa, siedzących przy stołach 
gry, obok całych stosów złota i bankno­
tów. De 'l'oma-si'ego i jego kochankę aresz­
to'w\ano, od innych uczestników gry ode· 
brano generalia i puszczono ich na wolni\ 
stopę. 

5 

Tej samej nocy aresztowała policja. 
drugiego zawodowego gracza, niejakieg() · 
Buttari'ego, który operował wyłącznie wśród 
liredmch klas ludności. 

Jak Błycbać, niezwykły rozrost hazardu 
w Rzymie ma być w najbliższym czasie 
przedmiotem interpelacji parlamentarnej, 
stwierdzono bowiem, iż w ciągu ul>ieglego 
roku 106 osób pozbawiło si~ życia, skut­
kiem przegrania w karty całego majątku. 

21: gastronomjl. 

„Gazette de Holande" poJaje pewne 
wiadomośri, które mogłyby znaleźć miej­
sce w dodatku do jakiej źródłowej książki 
.kucharskiej. Idzie o ludożerców, o których 
ludzkość wyrobiła sobie mniemanie niezgo· 
dne z prawdą. Przedstawiamy ich sobie 
zwykle jako łakomych obżartuchów, posłu· 
s:rnych bezwzględnie swym łakomym in· 
styktom. 

Pokazuje się jednak, że to delikatni 
Iudzit! i wytrawni smakosze. Jeśli uprawia· 
ją ludożerstwo to jedynie z przyczyn sen­
t_ymentalnych: jedni pożerają zmarłego z 
wielkiego szacunku, jaki dlań mieli, chcąic 
mu zapewnić grób, odpowiedni jego cnotom, 
drudzy wierlą, iż zjadając zwłoki, odzie­
dziczą zalety i cnoty zmarłego, inni wre· 
szcie mez Zł\ si~ w ten sposób i wyrz~dza· 
ją wrogowi najwyższą zn.ie wagę. Jak ~i­
dzimy głownym mGtywem jest pietyzm lub 
chęć zemsty, tedy afekt i emakeiozostwo 
tu wcale w grę nie wchodzi. Ludożercy 
twierdzą, że ci.ało ludzkie jest średniej dt>· 
broci, najwyżej cenioną jest wątroba. 

Naoczny świadek zapewnia, że kat 
Tonkinu majątek zrobił na sprzedaży wą­
troby powstańców, których · ściuał. Chiń· 
ciscy zapewniają, że najsmaczniejsza jest 
w~tl'oba białych ludzi, co już pochlebia du· 
mie Europejczyków. 

Zawsze to miło dowieózieć się, te si~ 
jest jedzonym nietylko przez grzituność, 
lub chęć zadośćuczynienia religjjnym prze· 
pisom. 

Okazyjnie 
-:::~: kuca rasowego 
z małą bryczką i rolwagą-Widzew­

ske; )/'g 106. „ ff +· *' ii M WM&R34M·%iVi& ·tii§i'!4RK·i-~WWW! &&mm a *** @:** --·· - ~5!•• 

TEATR TEATR Dziś, jutro i pojutrze program nadzwyczajny 

,,CZ I AZ '' '' 
- Między innemi demonstr. będzie dramat wstrząsający w 3 wielkich częściach 

'' (Niewinnie skazana) w wykonaniu wybitnych amerykań­
skich aił artystycznych, 

wykonaniu 
róg Głównej i Piotrkowskie) Had urogram Występy znakómitaj śpiewaczki Miss l11ez Eaparza oraz znakomitego poskieg<ł duetu w 

ROMOSLA WSKICH z zupełnie nowym repel'luarem. 

Zakfml foto~ 
Tt71.J R.onyrna...: 

KLISZE 
eto ~ Qa.zet.oro14m, 
!Pros~. CRrmikóro i t.p. 

SZKICE R.YSUNKI 
· w k.i.erunku modmjm --

RETUSZE MASZYR 
z wyR.o+„cz.enwn efi.ł?tDrrm.e.rrk 

Najstarsza K r aj o w a 
Fabryk 

1086-7-1 

Poleca papierosy: 
I<ORONĄ, DERBY ao szt. 

IO kop· 

.N'!! 11, .N'2 18 
Żądać wszędzie. 

IO szt. 
6 kop. 

KtQ chce z maleńkim kapitałem 
przystj\pić do współki w celu fabry­
kacji doskonałej złotej farby do 
włosów, a z większym kapitałem 
do fabrykacji kilku drobnych ko1>me­
tycznych artykułów, lub też objąć 
wyłączn~ sprzeda.ż na. całe cesarstwo 
niech złoży piśmienn!J: ofertę: J u.lju­
sze. 19/4. Również poszukiwana 
wspólniczka z ka.pit. 5000 i udziałem 
w pracy do interesu już egzystuj!\· 

ce go. 

N aj lepszym środkiem, ochraniającym. 
od zaburzeń żołądkowych, desynterji 
i t. p., jest kieliszek wiua. St.-Raphaal 

na. szklankę gorącej herbaty. 
Żf!:dać wszędzie. 779 

Ogloszenia drobne. 
A'A'A' Meble używane i no• 

• • • we najtaniej sprze• 
daje1 Magazyn mebli t!Hadysłaura 
Rami.szewskiego, Łódż, Piotr• 
kouska 117 I piętro. Posiada. w 
dużym wyborze całe urządzenia po­
kojów i pojedyńc'!:e meble jak rów­
nież urządzenia kucnenne, meble gię­
te, łóżka żelazne. Okazyjnie do sprze. 
danin prawie nowa fisha.rmonja, róż­
ne zegary, lampy, gramofon. Zamie-
11iam stare na nowe i kupuje. Łódź, 
Pi,otrkowska 117 I piętro. 1071-4-1 

Anton5na Nowicka zgubiła kartę 
od paszportu wydam, z fabryki K. 

Hoffrichtera. ~ 1069-1 

B,11dka z węglem przy ulicy Guber­
natorskiej ii 17, zara.'Z do sprzeda­

nia z powodu wyjazdu. Interes egzy· 
stuje w tem miejscu już dwa. la.ta. 

1067-3-2 
eassSS$$SSssse9&asss&ssss 

Bezpłatnie, bo bez nauczyciela 
nauczy się każdy sam łatwo, pręd· 

ko, gra.ntowni.a na Samouczka.eh Reus· 
11nera po angielsku, francusku, nie­
miecku, rosyjsku. Nakład autora. Zło­
ta 6, Warszawa. Zeszyt I-szy wysy­
ła si~ bezpłatnie. 1051-23-2 

Józef Śniiady zgubił paszport, -..·y· 
dany z gminy Górki pow. Łódzkie· 

go gub. Piotrkow1>kiej. 1066-3-2 

Szkoła 4-klasowa żeńellila, 2-kln­
sowa mqzka i zakład fubłowski 

z kursami dla freblanek Kw.W. Wei­
gelta., Nawrot 12. Telefon 24 05 843 

Zagubiono świadectwo -.Maenio­
we za Ji 4105 na. eumq Rit rubli z 

przesyłki Łódź, fabr.-SntM.na. za. 
Mi 415598 wydane przez &klpedycję 
towarową, drogi żel. Fabr. Ł61l:1k. w 
dniu 16/l 1913 r., które nal•zy nwa.­
iać za bezwartościowe. E. :E. Wig­
dorschyk. 1007-3-1 Poszukuję lekcji lub korepetycji 

<patent pensyjny i gimnazjalny) 
wymagania. skromno. Passaż Szulca. Z powedu WJ'jazifu do Eprndania 
Jt 36 m. 9. 1048-4-2 sklep kolonja.lny. Ullca l'lKowa 9. 

AK TOSIE RO.BI 
c. 

Preszę przysłać adrea z (7 m. 11.a odpow.) to przyszlemy nasz 
prospekt wyja.śniaj~CJ' jak zarobić 

50·100 rs. i więcej mieaięcz 
prac11jj\c " siebie w domu. Fachow. wyknt. zbyteczne 

Odległ. zamieazkan. nie zawadz&. 

Towarzystwo THOMAS H. WHITTICK·KUNAU iK0• 
Petergbnrg, Newski 40/U. 3l~K 

R:,-n~!~~~,. ~:~!::.~:=:r:----i 
Kolej .Fabryczno·Łódzka. 

Odchodzą z todzt: a) 12.15, b) 6.55, c) 7.20, d) 10.00, e) 12.50,f) 1.05 · 
g) S.45 h) 6.10, i) 8.55. 

Przychodzą do Łodzi: j) 4.S7. k) 7.22, 1) 9,35, ł) 10.40, m) 1.00, n) 4.35 
o) 5.15, p) 8.08, r) n.oo. 

Kolej Warszawsko-Kaliska. 
Odchodzą do Kalsza: o godz. 7.55, 12,24, 4.39,i 6.13, do Warsiawy 

o godzinie 11.01, 12.34, 5.30. 
Przychodzi\ z Kalisza: o godzinie 10.51, 12,22, 5.20, 9.50, z War­

szawy o godzinie 12.14, 4.26, 6.03. 
Kolej Obwodowa. 

Odchodzi ze stacji Łódż-kali11ka do Słotwin o godzinie 6.20, ze 
Słotwin do 11t. Łódź-kaliska przychodzi 7.12. Odchodzi ze st. Łódź...ka.­
liska do Koluszek l.ll, przychodzi z Koluszek do stacji Łódź-kaliska 
o godz. 7.46-. 

UW AGI. Godziny, wydrukowane tłustym d.rukiem oznn.ozaJlł 
cze.15 od godz. 6 wieczorem do 6 re.no. 

-Pocj~i osnaczone litera.mi: b), e), h), ł), o). r), są. bezpośredniej 
komunikacji z W a,rszawl!I. 

Pociągi ozna.czone litera.mi a.), c), h), k), m), p). ł~cz" ei• z po­
Ci8'gami kolei Kolnszki--Skarżysko. .._ ____________ , __ .._ __ ..,.. _______ ~.._. _________________ , ________ _ 



Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska -45 (róg Zielonej), Telef. 30·13. --Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/% a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroqy dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 

Ch-0roby chirurgiczne Dr. M. K"ANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPJERNY od 3 - 4 codziennie. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby no•a, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 _ 10 rano. "' 

!'-. 

An•lizy krwi, wydzielin. meczu. Badanie mamek. Porada 58 llep 00 

Dr. L. Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

:!Syphiłis, skarn•, wenerye!Rne 
ohorolty dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-H.A'fA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od i-8 
wiecz., dla dam 01obna poczekalnia 
ed 4-5. W nied&H!le i iwitta tylko 

ao 1 rano. • 
e&.e~••a&a•~~999~G6ee 

Dr. L. PfiYB U LSKI 
UliOłl Południowa M 2. 

Telefon :li 13-59. 
Choroby skórne, wło•ów, we• 
neryn••e, mocm:o11łciowe i nie• 

•••Y płciowej. 
LECZENU.: SYPHILISU EHRLICH· 

HATA 606 (w&ródłyłnie) i 914. 
"l?rzyjmuje od. 8 -1 r. i od 4 - 8 p.p„ 

panie od 5 - 6 pp. 
Dla pa.ń. odlzielna poczekalnia. 152-6 
e~EMie&EEeeeeeeeee$EE$EeEe 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
ZIELOmA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
mocnpłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół I 
od 4 do 1 i pół wiecz. W nieibiełł2 

od 9 do 2 r. 202-11-
..eeee1.eeeeE:eeEEEE6EE!E1!Eie 

_· Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 

l.ódź, ul. Płob'kowska NQ 50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che­
miczne: moczu, plwocin (gru:Łlicy) 
krwi, w7dzialin dróg moczo­
płciowych, w•dJ, mleka i t. d 
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Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 

Piotrkowska N! 120. 
hzyjmuje od g, 11 - 12 ruo i od i 

do 6 i pół' po poł. 
w niedziele i święta od 10-11 rano 

~9S9~~99~9~99~~99~*l~ 

. . . . 
.;L ~., ~ j • .... _. 

~r. B. DDłtDlltt 
specjalista 

chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 

Tel· 28-39. I 
Lecznica ze atałemi 

łóżkami. 
Godziny przyjęć vr ambulato~ 
1jum od J0-12 rano i od4:-7 
po poł. Przyjmuje się cberych 
na stałe. 650-52-Bl 

S99SEE€~9~a9&Ee€~9~~~a 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętr1Cne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, ioł~ka, kil!ztk. 
prze1Aiany materji (cukrowa: poda.gra, 

oiyłoiić i t. d.) 
Niezbędne dl& dja.gnor;y analizy che­
miczne i ba.kterjoJog. wydzielin i krwi 
w la.bora.torjum własnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południui 

eses ee 

Or. i. ~ittkin~ 
ŚPednia M 2. 

Specjalista. chorób skórnych i wene­
rycznych (kosmetyka. lekarska twan:y 

i włosów). 
Przyjmuje od 9-2, od 4 i pół do 9 s 
a~~~g~~ss~~~~~-~~s~ 

Dr. UTI 
Krótka 9, telef. 23-78. 

Specjalsta chorób wenerycznych, 
skórnych moc:z:opłclowych. 

Gabinet eentganowski świ•. 
tło•łezniczy 

Godziny przyjęć od 12-2 i od 6-8 
wiecz.; dla Pali od 6-G p. p. W n.ie· 

dziele od 10-1. 
eeeeeeee~9~~~eeeeee'8E~ 

Lekarz w.etery n ar j i 
S. W lman 

Piotrkowska 145. Telefon 29·00. 
Porady w zakres lecznictwa webo· 
dzące, dj~gno11tyeime E)zczepionia 
ekkspertyzy. 290·-20-6 

Dr. J.1U~erstmm 
Zawadzka 12. 

Choroby skóry, włoSÓ'W i weneryczne, 
Kosmetyk11 łeluwska.. 

Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobna poczekaWa.), w niedzielq 

do 4 po południu 
&~~~~9eW~99~~9~$~9S9· 

~r. lrk. •~eH 
Nawrot 38, tel, 20·10 

akuszerja, choroby wewnętrzne 
ed 9 i pół ł"ano i 5-7 po poł. 

lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 

Głó na N2 5 , ró idzewskiiej, tel. 30-83. 
Choroby dziecinne i wewnętrzne Dr. Kerschner od 101/2-121

/2 w południe. 
Chirurgja Dr. Kaufman od 11-121/2 w południo. 
Cb:oroby wewnętrzne i dziecinne Dr. Fried od 6-8 po południu. 
Choroby kobiece i akuszerja Dr. Szyldkret od 1-2 po południu. 
Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od 11/2-3 po południu. 
Choroby oczu Dr. Goldr.iłe~n·Pola~-t od 6-8 ero południu codziennie. 

SZCLef ien·s os 1y. AnaOzy krwi, wydzielin i moczu. Badanie mamek. 

ł003 

Nr. 75. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. 
fl"~~~~~~~~~~::P''I"~~:,~. . ~~~~ 

I.~ W Salwa "; $ • ~ 
w w 
I.~ Dzielna .Ni 4. ~; Telefon N2 14-99. "\fi 
'.!\.. FILJE1 Spacerowa NQ 13. \'.ł_,74 
~.". Zgierska NQ 7. ~ 
'-1 Główna NQ 51. 'i? 

I.~ Piotrkowska NQ 76. \łl 
l.ł\ Piotrkowska NQ 306 (Górny Rynek). (ł/ 
JQ.. Za.wiadamia, ise cennik nasion no. sezon bleta,cy opuścił prasą i ..:1°' 
ł'lf:!t wysyła si• każdemu franco. NHiona. warzvw i kwiatów naitiwitż- W 

l~. J " ~ !li s:i:ych zbiorew. Cebulki i flance do wiosennego sadzenia w d1> ,ff 
~ borowych odmianach. ~ 

l~ „ azacunkiem W• Salwa. · · 
~ Ceny nizkle. Cen;w nizkie . · 
~~~~~~~c~~~c~~~~~cc~~~t· 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

TaJ"emn"ICZa s"1Ja. SUggestf1''' Zm~ście otaczającyc~1 do pod-
:J • • • darua sfę waszeJ woli. Samo-

uczek hypnotyzmu podług Flauera I Tarchanowa. Cena 2 rb. 50 kop. 

Hopnotyzm i suggestja (leczenie chorób). ł~~~: 
Grosse. Tłumacz. D-ra S. Jerszowa Cena 2 rub. 50 kop. 

Powyższa ksiątka prof. Grosse, znakomitego francuskiego neuropatologa, za~·ie­
ra ściśle naukowy wykład nowoczesnych poglądów na hypnotyzm, praktyczną ocenę 

faktów I zjawisk w tej dziedzinie a także szereg osobistych spostrzeżeń i wniosków. 

Okkultyzm. ~~~:ęc1z~~ do rozwoju okkultystycznych sił człowieka. 

Jęz ko'W francuskiego, niemieokiege, angielakiego i łll• Y ciny, każdy bezwarunkowo ma możność gruntownego naucze-
nia się (czytania, pisania ł biegłej konwersacji) bez pomocy nauczyciela w ciągu 2-3 
miesięcy, a nawet prędzej (zależy to od pilności i zdolności), stosując naszą metodę 

nauki i używając naszych samouczków. lllau!u~ (łW3r:antujemyl W przeciwnym 
razie zwracamy pieniądze po upływie trzech miesięcy. Tysiące osób, naletących do 
najrozmaitszych sfer towarzyskich nadesłały nam Wyrazy uznania I podzięk(;wanla. 

Cena z przesyłką pocztową: jednego Samouczka rb. I kop. 27; dwóch Samouczków 
rb. 2 k. 23; trzech Samouczków rb. 3 k. 16; czterech Samouczków rb. 4 kop. 4. 

Słownik wszystkich cudzoziemskich słów, 
które przedostały się do języka rosyjskiego. Wielki tom duż~go formatu. Paręset ty­
sięcy słów. C. 3 rb. 50 k. Podług gazet „Nowoje Wremla i „Świat" Książka' ta jest 
cennem wydawnictwem w językoznawstwie i powinna znajdować się na stole u każ· 
dego inteligentnego człowieka; stosunkowo do objętości te20 pięknego wydawnictwa, 
cenę jej można zaliczyć do wyjątkowo nizkich. 

Poradnik-apteczka. Przyjaciel domu. ~;~~en~łt~~tb 
bez pomocy lekarza. Hygiena. Alfabetyczny spis watnlejszych ogólni~ znanych le· 
karstw, środków lekarskich, sposoby użycia i przygotowania. Książka ta powinna się 
znajdować· w każdej rodzinie. Cena 1 rb. 75 kop. 

Hyg.lena p"IAknO 'c"I Sztuka, jak być pięknym. !lady pożyteczne 
y S • i wskazówki, jak zachować pl~kność i zdro-

wie. 1 rb. 50 kop. 
Co to jest piękność? Toaleta kobiety światowej. Wanny. Masaż. K~piele. Hy­

droterapia i przyrządy do niej. Obmywanie twarzy. Liszaje. Środki kosmetyczne, 
perfumy i t. p. Bielizna. Obuwie i odziet wogóle. Kilka uwag specjalnie dla dam. 

Ksl·ąz· ka kucharska Przew.odnik dla gośpodyń. Podręczn.ik jak 
• zmnie1szyć wydatki w gospodarstwie do· 

mowem. Przeszło 3000 przepisów przerótnych potraw mięsnych ł jarskich. Tom du· 
żego formatu. Cena 3 ruble. 

Droga do szczęścia. Jak należy żyć. Po:!iff p~i(~~c~: 
nera. Cena 1 rb. 75 pko. Popularny ten profesor usiłuje nam dowieść, jak pogodtić 
się z tyciem, kiedy I w jaki sposób korzystać motemy z uciech I rozkoszy życiowych, 
których dostarcza nam przyroda, sztuka, literatura, przyjaźń, ognisko domowe, religja, 
praca I odpoczynek, malując jednocześnie jasną przyszłość człowiekowi. Całe to dzieło 
tchnie pogodą i podnosi na duchu. Trzeźwe poglądy autora wypowiedziane są w for­
mie dostępnej Każdy, kto tę książkę przeczyta, osiągnie wielkie korzyści. 

Elektryczność wszędzie i na usługi wszystkich. ~~ą~~\a:~:i~kfr~~ 
czności, elementach ł t. p. Przygotowywanie akkumułator6\ll, etement6\ll, suchych 
baterjl. Jak zaprowadzić oświetlenie elektryczne przy pomocy elmentów, urzędzcnie 

telefonów, dzwonków elektrycznych. Drobiazgowe obliczania, rysunki i l p. Małe dy­
namo-maszyny, elektromotory. Galwanoplastyka. Złocenie, posrebrzanie. Urzą­
dzanie telefonu domowymi środkami. Cena 2 rb. 5<J kop. 

Dokładny rosyJ• sk"I WZOr r próśb, listów, podań I t. p Książka ta po-
winna znajdować się u każdego na stole. 

Wzory i formy próśb, podań, ogłoszeń i odezw do sądów okręgowych, sądów 

pokoju i t. p. Testamenty, akty kupna i sprzedaży, zapisy na cele ogólne, umowy, 
zastrzeżenia. kontrakty, warunki, pełnomocnictwa, świadectwa, weksle, listy, zobowią­
zania, pokwitowania handlowe, korespondencje i cyrkularze. Zbiór wzorów wszel­
kiego rodzaju korespondencji zwyczajnej i handlowej, listów i t. p. Cena 2 rb. 50 kop. 

Zamówienia wykonywają się po otrzymaniu należności, albo za zaliczeniem 
pocztowem. 1175 
Skład książek i wydawnictw I. I. Wańkowicza, St. Petersburg, ltal­

jańska ulica NQ 15/220 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni iejs ich 
Ul. lnżyniers a .M I. 

Poleca !kófY vrnło '/e, kro ~ie, (ielern, koń~ .ie :~f ~:e~ tói i 
Dl. DY do ~e16w tech- 1timu 'U,lO a na nawozy ~ą[lke 

, mcznych . i:ał ~ f sztuczne. t 

tną ~t (~1~~~1u ~lat/io~1)ucz- ł iień tapirnnki nelyn-
\~ kil,k~l wy~oro\vych. 'l[ r.r·1· e suchą lo' lłll[l y 

r Jnkoscrncb 1 kolorach ~ tl 1 inokr!ł. U 
po 15 Kop. z a pud t!a miejscu bez odstawy. 592--




